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PROF. ZIELIŃSKI, 
polski kandydat do nagrody 

Nobla. 

• 

razie zrównania sil zbrojnych ze z, z ają 
Niemie( i se"r~iarz I.anu domaea sie ZIIł ft ang 

Berll a wobec: Polsk-

• 

o S a 
poli~gkl 

BERLIN, 4 XI. (PAT). iJr~ę urzeczywis,tILhmla zapo-I wać będzie około ~ milj . Pl'1!e 
..Biirsen COUl"l'ier" ogłas~n ar wie?zia.neg? ~rogram~ ~l:otowe widz~ana w p.rogramie . żywo-
tykUł sekretarza stanu i l'.złon- go 1 przewlduJe w na.lbllzsZ:\ch tnośc pancerntków i krążowni 
ka delega-cji niemieckie., Beiu- 1$ latach w'V~~vgmowanic '10 ' ków wynosi 30 lat , kontr torpe 
badena. domagający się zmia- datkow.o 50 miljon6w ma'rek dowców i tGrpedowców 15 lat, 
ny dołychczast)wCi polltyki ntc na budowę eskadry pancerni- licząc od chwili spl\Szczenia 
miecltiej wobec Polski. ków będących ostatnim wvra- na wodc. 

Obok refol'm wewnęłn:- t1!m techniki wojenneJ. 
l nveh i rewizji 1.lanu Younga Puncemi,k .,A" (Ersatz-

prttbJem w$chodll~ powinien Preussen) , budowany w do-
być na.fpillllie,iszem zad8Jliem kach Kilo'll.ji, gotowy będzie w 
polJtyki rządu Rzeszy. Sama 19J2 f. Budowa pancernika 
rewIzJa plann Yonnga pozo8a OWEN YOUNG "B" (Ersatz - Lothringen) J'Ol!' 

uJe bez wpływu na dalszą me- poczęła zostanie w 1931 r., a u 

Współdziałanie 
i solidarność 

Niemiec i Rosji Sowiec­
kiej 

t~ o ile w stosunku Niemiee siebie odpówiedZlalnośt'!, że mt kOllczona w 1934 roku. Na ko­
do Polski nie nastąpią zmiany. mo niesłychanie ważnego pro. szty budowy w lladehodzącym 

'lłn. Skład kawsk' Pł'óba stworzenia modus vi- blemu. nie zwraca 8tę do eale- roku budżetowym preliminujf' 

we 'bWD\V,-e vendi z Polską pł'Zy dołychcza go narodu niemieckiego z wez- się 10.13 milj. marek. Budowa 

BERLIN, 4, 11. (PAT). "Tele­
grafen Union" donosi, Ze w czasie 
wczorajszego spotkania ministra 
spraw zagranicznych Curtiusa z 
sowieckim komisarzem spraw za­
granicznym Litwinowem poruszano 
zagadnienia polityczne i gospod81 
cze, pozostające w związku ze sto­
sunkami niemiecko - sowieckiemi, 
przyczem Litwinow podl,reślał, Ze 
solidarne postępowanie Niemiec ł 

Rosji sowieckiej na przygotowaw­
czej konferencji rozbrojeniowej mo 
globy przysłużyć się dodatnio dla 
ide-i rozbrojenia. 

sowyeh mełodooh zawiodła w wnniem do obrony Od ze- pancernika "C" (ErsaŁrz-
wygłosi odczyt O wybo- ' zooe~oścl i wyłąemłe II włny wnął1'Z? BrauIliSChwej,g) 'rozpocznie się 

rach przez radjo Polski (t). w 1932 r., a będzie skończona 

WarszaW$ki kor .• ,Gł. Poran 
nego" (Fr.) telefonuje: 
Dziś udaje się samolotem do 

Lwowa minister spraw wewn. gen. 
Składkowski i wygłosi odczyt na 
temat: "Nastroje wyborcze". 

Odczyt transmitowany będzie 

p.rzez "Polskie RadJo" o godz. 18 
min. 15. 

Rada gabinetowa 
pod przewodnictwem 
marsz. Piłsudskiego 

Warsz. koresp. "Głosu Poranne­
~o" (Fr.) telefonuje: 

Wczoraj wieczorem o godz. 6 od 
było się posiedzenie rady gabineto 
wej pod przewodnictwem premje­
ra marsz. Piłsudskiego. 

Wywiad 
z marsz. Piłsudskim 

, dziś nie ukaże się 
Warszawski koresp. "Głosu Po­

tannego" (Fr.) telefonuje: 
Jedno z pism wczorajszych przy 

niosło wiadomość, że w Modę, t. j. 
dziś, pojawI się nowy wywiad z 
marszałk1em Piłsudskim. . Informa­
cja ta okazała się fałszywa I przed 
wczesna. Wywiad ukaie się zapew 
ne dopiero w końcu bieZącego ty 
godnia. 

Komisarz rządowy 
w magistracie w Sędzinie 
BĘDZIN, 4, 11. - Reskryptem 

ministerstwa spraw wewnętrznych 

wojewoda kielecki rozwiązał radę 

miejską w Będz.inie; komisarzem 
rządowym mianowany został ini. 
Reczknwskl. 

Gdyby Niemcy rozporządza. w 1936 r., budowa zaś panoor-
ły siłą mroJną, odpowiadającą niemcy łolą miliony nika "D" (Eersatz-Elsass) roz­
mnie.' więce.i 8I1'mJi polski'e.ł, na nową flotę wojenną poczęła będz.ie w 1934 r. Budo 
wowC%as cale ~tępowanip wany krążownik "Leipzi,g" go 
Polski wobec Nj~miec iuż da- REThLIN, 4 XI. "Lokal AmZt'ł towy będzie .Tuż w 1931 r . 
wno musiałoby U'rosnąć w naJ ger" donosi IZ tryumfem o wstu Koszt budowy tego na.inowo 
większe niebezpit't'zenstwo woj wieniu do budżetu Rzeszy TItI cześillic.Tszego krążoWtnilm na 
Jly w Europie. Jak długo rząd I rok 1931 pierwszej raty na bu I świecie wynosi ostateoznie 42 
Rzeszy - kOlleZY artykuł Re~ Ilowę pancernika "B". miIjollY ma,rek. Każdy z plano 
baden - mo~ przyjmować nR Uz1łd Briinninga wsze<U na wany,ch pailleerników kos,zto· 

a,ł, DOseł Kwapiński 
zasłanie wypuszczony na wolnośĆ 

B. poseł Krynczuk Warsz. kor. .,Głosu POil'Mlllle 
go" telefonuje: 
Sąd okręgowy w Sosnowcu, skazany na rok ciężkiego 

więzienia .iak wiadomo, rozpatrzywszy 
spraw~ b. posła P. P. S., Jana 
Kwapińskiego i skazując go NOWOGRÓDEK, 4, 11. (PAT). 
na 1 rok twierdzy, postano\\rił Sąd okręgowy w Grodnie s1{a~ał 
utl'z~'mać w mOCY dotychcza- na sesji wyjazdowej w Słonimie b. 
sowy środek zapobiegawczy, posła z białoruskiego klubu wło-
t. .f. areszt. . ściańsko-robofniczego Pawła Kryń 

P. Kwapi.ńSki zaskaJrżył t~ czuka na jeden rok ciężkiego wię­
decyzJę do. sadu ,:tpeIacY.łnego r;ienia za antypaństwowe wystąpie 
w WarszaWllc, ktm'y w dniu ~ . 

ezor ~zym, Jnk ię dowiadu- ma w Hołynce. W dniu Jutrzej-w a,l" • .f'" S odJ...d": • .._ 
.łemy, poWZiął decyzję wypn- szym. ~.e SIę ... uga ~Mprawa 
szczenia p KWSDińskielto na przeciwko p. K.rynczukowl za po-
W()11lOŚ~. dobne wystąpieoła w Dereezynłe. 

Najście na "Gazele Warszawskąll 
Zdemolowano administracJ~ niewychodzącego 

dziennika "A. S. C. II 
Wezoraj wiec!Z()l'eJIl pupa, ci me bvK w stanie dokon~ ża 

uO'i;ooa ze stu osób urządziła dnyeh aktów gwaHu. Nato­
na.iścle na lokal "Gazety W 8il"- mlast napastnicy zdemolowalł 
szaws,kiej". Poru.ewat lokal ten Uł'Ządzenłe admJtniBtmcjl nie­
jest od. SUll'egu dni pilnowlliOy wychodzącego dzłenn·ika ,.A 
od wewnątrz przez sympaty· B C", która mieści sie obok uli 
Mw f zwolenników Stl"onnic- e:y Zgoda. 
twa N arodow~o. de:mC)lbSłr9n. 

resztowania na Pomorzu 
przIJwódc6w organizacji mniejszości niemieckiej 
b. pos. Tatulińskiego i kandydatów na posłów 
Toruński korcsp. "Głosu po-I czołowego kandydata z lis~ 

l'anego" telefonuje: nicmiecki-e.i w okr~u tezew· 
Wezora.l władze bezpieC7..eń- ski m, b. pOSłll Tatu1ińskiego. 

stwa dol.mnały licznych rewi- kandydata na lłOsła z tc.iże Ił­
z.P w mieszkaniacb pl'zywód· sty .Juljusza Broodkego, kiero­
ców organizaeji mJ1Ji~.fs:1.ooci wnika niemieckiego biura wy­
niemieckiej na Pomorzu. hol·czego Ferdynanda Taub~-

go, dyl'ektol'u szIlOly niemice-
W wyniku rewizji a<l'cs<zto- kie.i w Tczewie Alfreda Bartla. 

wano w WeJherowie i TC7'.-e- Undolfa Simona i in. Materia' 
wie 7 wybitnych działaczy ~Ilalezi,ony został skonfi~kowł1· 
mnic.fs7JOŚCi niemiecldej, m. iIn. ny. 

Glmnazium ukraińskie 
zamknięłew Drohobyczu 

Lwowski koresp. "Głosu Poran­
nego" telefonuje: 

W dniu wczorajszym wtało zam 

Bankiet pożegnałny 
na cześć p. Beveya 

Min. Matuszewski wygło· 
si wielką mowę 

knięte w Drohobyczu gimnazjum W dniu 7 listopada w salonach 
ukraińskie, gdzie stwierdzono upra hotelu "Bristol" odbędzie się wiei 
wianie przez UC7;niów akcji sabo- Iti bankiet, wydany przez ministrll 
taiJowej. Uczniowie klas I, II i III skarbu p. Matuszewskiego, na 
przeniesieni zostaną do gimnazjum cześć wyjeżdtającego z Polski do 
państwowego, 7.a§ uczniowie klas radcy finansowego p. D~vey'a. 
wyższych, co do których nie Podczas bakiełu p. minister Ma· 
stwierdzono, iż brali udział w a-I tuszeWSki.· wygło,r;i wielką mowę, ., 
kcji, będą mogli ~ Pf'ZIYięcl do której poru~zy :r.agadnieoia potl 
innych gimnazjów. tyczne i go~podar ,:, - ~ . 
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., . 
m, chc wziąć udział na Drawach równego SDO a 

(Od specjalnego berlińskiego korespondenta "Głosu Porannego") 

BERLIN, w listo.padzi.e najwygo.dniey;zą dl'Ogą do. wy- r interwiewu ko.misja spraw za- Po wysłuchaniu sprawoma- go rozmiarami i sposo.bem r01-
W tym samym momeneie, równania zbrojeń z przeciwni- g.r8nicmych niemieckiego par- nia niemieckiego. ministra bro.jen~u Niemiec i zasadzie pa 

~dy z obozu niemal wszystkich karni swoimi. Po.nieważ więzy lamentu, zasiadająca pod prze- spraw zagraniezuych co. do. sta l'yletu bezpieczeJislwa. Rząd 
part.ii niemieckich rozlega się traktatu well'Salskiego przeszka wodnictwem narodowego - S6- nu kwest.ii l'ozbro.jeniowej, ko- niemiecki powinien wyjaśnić. 

wołanie o ZW1'Ot korytarza, o dza.ią Niemcom przy wpl'owa- cjalisty (hitUCIl'o.Wca), przyjęła misja spraiW zagramUllych czy l)ańsl",a zagranIczne goło· 

udzielenie ko.1o.njaInycb, man- dzeuiu z powrotem po.wsliech- uchwałę, która się całkowicie stwierdziła, że zabiegi w spra- we są. zgo.dnie z tern żądaniem 
datów i o rewizję pro.blemu re- nego Obo.Wiązku słu~by wo..i- pokrywa z żądaniami generała wie powszechnego r()libl'ojeuia wypełnić zobowiązania, usła­
paI'arji, rząd niemiecki odwa· skoweJ, przy wzmaooianiu Seeckta. Ta po.prostu se!D8a- "dotychczas nie osiągnęły żad- nowione w h'aktacie wel'sal· 
żył się na pierwszy ofiC.lalny swej armji i mo.dernizowaniu cY.ina uchwała bynajmnie .• nie nych praktycznych rezulta- skim". 
kl'o.k na dro.dze do rewizji tra· swe.i obrony kraJowej, to chcą przy;padkowo wyszła z szcre- tów" i że wszystkie państwa I Trzeba będzie pI'lzyZiDae ra~ 

ktatu ~el'salskiego. w sprawie o.ne pl'ZynaJmnie.i drogą roz- gów niemieekie.i part.li ludowej nie SpieslZą sic bynajmnie.i z cję "Deułschc AIIgemein.e Zm­
rozbro.jenia. Na najbliższej Se- bro..ienia swych Sąsiadów do.- ktÓre.i kandydatem był generał ro.zbro.jeniem. W ten SpOSób tuug", która oświadcza że Za­
s.ii przy~o.towawcze.i konferen. prowadzić do. równowagi mili- Seeckt podczas ostatnich wybo Niemcy stoją w obliwu faktu, gil'anien do.brU uczyni,' notu.ląC 
eji rozbrojeniowej rząd niemiec tarnej. rów .. ! że podczas gdy one przeprowa- sobie dokładnie tę deklalł'ację 
ki postawi jawne żądanie mili- W I'ozmowie generała Se· •• !!!!!!J!.~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' dzić mUSiały co do. .lo.ty narzu- rządu Rzeszy, ponieważ mi ... 
tal'J1cgo równouprawnienia i w eckta z przedstawicielem "Uni- .. cone im zobowiązanie abso.lut- dzy wi.erszami i w ca~' t;. 
'en sposób wyciśnie na tej se- ted Pil'CSS" znany pionier zbro- Aghnider nego rozbr6.ic,ni'a, to .,zapewlllio· nie" tej uch,wały znaleźć moż 
s.ii całkiem specjalne piętno. ienia Niemiec oświadczył, "że ne im traktatem, oddawna .iui na wiele szezegółów. o. ktÓ1'ycl 
Wygrywając zl'ę~znie ant31· nadSzedł dzień, w ktÓtl'ym ~iem mające obowiązywać wza.iemne sie tam nie mówi. 

~oni7.my francusko. - włoskie~ cy wyzbyły się nadziei, iż inne ... : kOlłłoosje wciąż .jeszcze w całej 
wSkazu.iąc na nieo.dpartą wolę pałlstwa Z1'edukują · swe anD. le swe.' rozciągłości nie zaczęły 
l'ł'lzbl'ojcnia w szerokich ma- do wySOko.ści niemieckiej r nawet być realiwwane". Iić zagranica na życzenia nie-

Odpowiedź, jaką może udrrle 

sach ludu amm'ykańskiego i O-I ReicbSwebry. Według mego! Dlatego. też ko.mis.ia spraw mieekie w sprawie "milit3l"Jle-
p1b'ajqc sie na radykalnych zdanla przygotowawc.za konIe- zagraniemych staiIlęła na sta- ~o bezpieczclistwa", wysuwane 
łl~.iektach l'ozbrojenia l'ządu r enc.ia l'ozbil'o..ieniowa w listopa nowisku, "że ta sytuacja pozo- akurat w mo.meu cie, gdy jedno-
słflvil'ckicf,(o o.1'3Z niedawnym dzie będzie odpowiednim mo- sta.le w jaskrawej sprzec.znoŚci cześnie mówi się natarezyw1e 
apelu Hellllel'sona do zakończc mentem dla rządu niemieckie- z zasadą równouprawnienia, że o zwrocie ko.rytaT'Za, nie karżc 
~In wyfdgu zbł'ooleJi - ł'ząd go, aby wystąpić do innych ł'zą OZnacza powame zagrożenie długo na siebie czekać. Zagł'& 
n~~'miecki sl10dziewa się zyskać dów z żądaniem zredukowania Niemiec, a więc i pokoJu po- nica napewno pokaże, że baT' 
Ilułężuych sprzymieTzcńców w wszystkich wielkich arm.ii do. wszechnego, i że wobec tegO' dzo dobrze umi.e czytać międz, 
walce z francuską tezą bez)ie- niemieckiego. poziomu. W wy- jest absolutnie nie do. utrzyma- wierszami. W każdym razie za. 
~z{'iisłwa. Jeśli rząd niemiecki padku, gdyby Niemcy nie 0- ni a". po.wiedziane wystąpienie przed 
1!ajmuje obOOllie szczególnie a- trzymały przyrzeczenia w tym W OSłatlDliem Zdanliu tego stawicieli Niemiec na zbliżają-
k'ywne, pozornie po.zytywnie względ'zie, winny do.maf(aĆ się wniosku, który, CO jest bardro ce.ł się konfel'eIleji. rozbr o.1enio 
po.pieł'a.1ące stanowisko. w spra I'ewiz.łi klauzul milita'I'llych tra charakterystyczne, przyJęło do we.i wSkazuje, że polityka za-
wIe ro.zbroJenia, to oczywiście klaru wersalskiego i żądać pa- dyrektor wydziału rozbrojeniowe- dyspozycJi śl'odk~ wskazy- granj~na Rzeszy. o.d wybtH'óW 
m1ol'o.dajue tu są całkiem inne J'yłetu uzbrujenia w zalewości go w sekretariacie LigiNarodów wać będzie na kOlllieczuość szyb w dniu 14 Wł'zcśllla .... wIU'O-

od l .. _~_... f· b ł d B li l ' ki' . ..,. .. wadza nowy niepok6i do i tak 
w~lędy, jak wyłączna tęskno.- Uwu.~l ) g-eogil'a łcznego. przy y o er na 6G em prze- ej zmumy lStnie3ąeel sytuac}I ~.' .. ,'. 

. . . • .~uZ etęzko. dośwladezone I }Jo. 
ła do po.koJu i rozbro.jenia. Dla po.łożenia kra.tu". prowadzema etud]ow nad spra~ i że z maksymalnym naeiskie:m·., . 

Z 100 ' 24· ... b' d " .... ...-1". • w0:tennel Europy. Niemiec dł'oga powszechnego. a W1e w godzłJ1y po wamI, zWIązanerui z roz r-o]e- omagac SIę ~Ie rozbł'oJeIlli.a . . 
"ozbrojenia .iest najtańszą i, ogłQSłl.le11iu tego 7JIt8IIlieIW~o niem świata. ilmyeh państw, odpowiadające 

ziś WSD nials 
premi rat 

•• 
Przepiękna plesn poswlęce­
ma l miłości śród śmiertel­
nych zapasów z najeźdźcilt 

od wschodu. 

Role główne odtwarzaj~: 

Baśka Drwid 
Jan Kr,5 a 
Janusz Haln 
Jerz, Kobul! ---

Wspaniała ilustracja muzyczna 
wielkiej orkiestry symfonicznej 
pod dyrekcją Leona Kantora. 

Początek seansów o g. 4 p. p ., 
w sob, i niedz. o g. 12 w poło 

Cenv miejsc popularne, na I-szy 
seans od 1 zł., w sob. i niedz. 
od 12-ej do 3-ej po południu 

po 75 gr. i 1 d 

RewelacJin, Ilrzeb6j tegOrOcznej DrodukCii Dolskiej 
rei,serii LEONARDA BU CZROWSKIEGO 

Mo KAROW. 
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zą wi g" nt:esj Ras Taffar. 
"królem królów" 

Dnia 3 b. m. odbyła się w sto­
licy Abisynji, Addis Abbeba, u­
roczysta koronacja na króla Rasa 

celem uzdrowienia komunikacji autobusowych 
Taffari, do niedawna jeszcze re- Problem komunikacji auto­
genta, sprawującego rządy w za- I b~sowe.i zosta.ł w ostatnich 
.tępstwie swej matki. dmach postawIony na porząd-

Oficjalny tytuł nowego króla ku akt?alnych ~praw gospodar 
b d' b . ć' H ił S na' I czvch l wzbudZIł ogromne za-
• ę, ue ,r~mle. a e e Cle 'l' interesowanie zarów:no w pra-
nol krolow. Ów przydomek "kro sie jak i w sferach handlowo­
królów" pochodzi jeszcze z cza- przemysłowych. 
łÓw Salomona, którego krew pły- Spra wa komunikacji auto­
Jie w żyłach wszystkich panują- busowej test zagadnieniem bar 

:ych Abisynjl. dzo doniosłem z uwagi na ist-
Przyszły "król królów" jest sio- nieią,cy chaos w tej dziedzinie 

atrzeńcem słynnego króla Meneli-I oraz na doniosłą rol~, .iaką do­
ka, pogromcy włochów którzy brze. funkc.fonuJąee aurohusy 
ehcieli opanować kraj w~az z jego odegrać mo~ą w żyCiu gospo-

• dał'czem panstwa. 
Ilłezmlernemi bogactwami natural- Inicjatywa, oraz wielkie za-
aeml. interesowanie tą sprawą czyn-

RAS TAFFARI 

ników rządowych, jest tembar 
dziej na czasie i tembardziej 
zrozumiałe, że przepisy i roz­
porządzenia rządu z r. 1927 
zgodnie z zasadą wolności prze 
mysłowej, zmieniły dawny sy-
stem koncesJonowania przed· 
siębiorstw autobusowych na 
system "meldunkowy". 

Obecnie przedsiębiorca auto· 
busowy dopełnia takich sa­
mych formalności, jak każdy 
właściciel samochodu prywat­
nego; zgłasza się poprostu do 
odnośnych władz woJewódz­
kich, dopelnia formalności re­
jestracY.lnych i wyjeżdża na li 
n.i~. Czy autobus jego jest nR 
tel Unji potrzebny, esy nie -

Najstraszniejszą klęskę zadał to już dalej nikogo nle ob ho-
WOjskom włoskim ojciec przyszłego dzi. Nadzór włiadz policyjnych 
króla pod Adua w r. 1896. Młody s.ł.reszcza się .jedynie do zagwa 

rantowania warunków bezpie-
Taffari wychował się wi~ w epo- czeństwa. . 
ce bohaterskiej, której wydarzenia Łatwość żakładania przedsię 
musiały wpłynąć na jego umysł. hiorstw autobusowych s.powo-

Sam wielki MeneJ1k miał wpraw- do wała , ż·e od chwili wprowa­
cizie kflku synów, lecz dostrzeg4 dzenia systemu meldllillikowego 
że umysłem ł charakterem żaden liczba kursują,cych autobusów 
aie doc'ówna młodemu siostrzeńco- wzroslia kilkakTotnie. Obecna 
wi. Wziął go więc na swói dwór sytuacja w zakresie ruchu au­
ł dał Dm odpowiednie wychowanie, tobusowe.go jest tak'a, że przed 

si~biorcy autobusowi, stanowią 
przygotowując go EWOlna do przy- konkurencję niełylko dla kolei, 
szłego zadania: sprawowania wła- ale dla siebie samych. Rozwój 
dzy królewskiej. konkurencji "dz;ikiej" jest tak 

Po ~miercf wielkiego Menelika, s'zalony, że na głównych li-
Po którym rządy w kraju w imie- njach komunikacji autowso­
niu małoletniego Taffarl objęła /. wej, notowa,ne są systematycz-
jako regentka jego matka, nie nie bankructwa. 
wszystko działo się tak, jak to u- Tego rodzaju bankructwa sta 
stanowił wielki władca jedynego · nowią bardzo niebezpieczny 
katolickiego kraju w Afryce. Taf- I precedenS ~la Słosunk~w kredy 
farł bowiem miał brata Jasu, któ- ło:wych panst~a. Zwazyć. bo-

b ł 1 b· , tki P WIem trzeba, ze przedslęblorca 
ry y u u lencem ma . owo-
'dem intryg niacierzyńsk\łcb prze-

autobusowy, uruchamia swój 
"warsztat" na kredyt, zaciąg­
nięty przewaź:nie w firmach za 
granicznych. Warunków przy­
jętych na siebie zwykle nie do­
peł!nia, maszyny fabryce nie 
.łesl w stanie oddać, bo.tą Już 
zdążył ZniSzczyć, nO i oczywi­
ście ... poderwał kredyt i zaufa 
nie przedsiębiorstw zagranic1,.­
nych w stosunku do całego pO] 
skiego rynku samochodowego. 

Z uwagi na niewystarczającą 
w Polsce sieć kolejową, auto· 
bus może i powinie!} odegrać 
zasadniczą rolę w ogólnych sto 
sunkach komunikacyjnych, je 
śli potraktowany zOStanie iako 
środek uzupełniający palistwo­
we środki komunikacy]ne. 
Aby autobus stał się tym uzu 
pel'niającym czynnikiem w o­
gólnych stosunkach komunika 
cyjiIlych, na rozwój komunika­
cji autobusowej państwo musi 
wprowadzić system koncesY.i­
ny. 

\V zwi.~zku z poczynaniami 
rządu w kierunku zmienienia 
systemu meldunkowego dla au-

tobusów, przedsiębiorcy auto­
busowi podnieśli wielki krzyk, 
skierowali memor,iał do min. 
robót publicznych, wnieśli swo 
ją sJ:rawę na porządek obrad 
izby przemysłowo - handlowej, 
użyli wszystkich wpływów, a­
by się nią zajął "Lewiatan". 

Wszystkie tego rodzaju po­
cl,"T'an~a należy jednak łrakło 
wać .i_tko "obsb'zaly". Poprostu 
przedsiębiorcy autobusowj 
chcą dla swojej sprawy urobić 
opin.ję, by móc w odpowiednim 
momencie wywrzeć presję na 
postanowienia czynników decy 
du.i!lcych. 

~pr~ wa uregulowania komu­
nikac ił autobusowej, zyskała 
bail'dzo na aktualności, skoro 
jest o niej mowa aż w trzech 
r\..s;)rtac~ 

Dysi, usja na temat konces.ii 
w srra\vie autobusowej nIe 
ograniczyła się na wymianie 
zdal) mini terstw komunikacjj 
i r',b6~ publicznych. W tej spra 
wie wystąpiło również ze swo­
im prQjektem min. poczt i tele­
grafów, pragnąc zapewm.ić so-

Katastrofa autobusowa po j JerllińskieTTl 

Niemal codziennie prasa donosi z całego świata o katastrofach 
autobusowycb, które przeważnie zdarzają się wskutek nieostroż­
ności szoferów. Pr~d kilkoma dniami samochód, jadący na targ 
go Zwolenia, wskutek nieuwagi kierowcy wpadł na barierę mo­
stu, wyłamał' ją i wpadł do wody. Czter.v osoby zabite. Zamiesz-

czamy to zdjęcie ku uwadze kierowców autobusów. 

bie wpływ na ruch autobuso 
wy w tych mle1lcowościael. 
gdzie nie dochodzi kole.t, nato 
mias.t funkCjonuje urzędy, bądi 
agt;lltury JXX;ztowe . 

Być może, i:! z.ainteresowa 
nie sprawą komunikacJi auto­
busowej trzech ministerstw 
zmieni doty~asowy Rnormal 
ny stan w te.l dziedzinie 1'8·Z 

na zawsze. Trzeba ho·wiem 
wziąć pod uwagę, źe w łonie 
czynników rządowych przewa­
żył pogląd, iż należy pójść w 
kierunku planowego rozbudo­
wywania sieci autobusowej, 3 

to sj~ da jedynie oslągnąć-przez 
zmianę systemu "meldunkowe 
go" na system koncesyjny. 

W sprawie 'opracowy wania 
projektów zmierza.rącyeh do 
uzdrowienia chaotycznych wa­
runków komun~kacji autobuso 
wej wi,nny również zabrać glos 
samorządy miejskie. Wiadomo 
jest bowiem, że międzypań­
stwowa komunikacja autobuso 
wa ma duży wpływ na życie 
i stosunki handlowe w poszeze 
gólllych miastach. Niestety, do 
tej pory miaroda.~ne czynniki 
rządowe nie zasi~gnęły w spra­
wach komunjkacJi autobuso­

wei opinii Zw. Miast. 
I \V interesie szerokich rzeSl 
I społecze Ilstwa leży zlikwidown 
nie u.!emnych stron komunika­
di autoJmSowt'.i. 

I To też czynniki rządowe we< 
:,pół ze wszystkimi czynnika­
mi mając~'mi w te.i sprawie eoś 

l UO powiedzenia, lllUSZą u. lalić 
ella komunikacji autobusowej 

Lakie warunki prawne i orga-
nizacyjne aby władze PUI1-
sl,,"owe mialy decydujący 

I wpływ na regulowanie Młaków 
kom ull'ikacv.jn:rch. 

Jest to tembnł'd<ticj koniecz­
ne, że wi~k zość przed iębior· 
ców autobusowych skierowy­
wało swe wozy na szlaki eha· 
rakteryzujące się dużem oży­
wieniem ruchu QSoboweg<) i to­
warowego, po którym biegły 
,już linje koleJowe. 

\Vszystko wi~ wskazU.ie na 
to~ że system k.oncesyJny jest 
.iedyncm wyJściem z dołychcz9 
sowegQ cbaosu panu.fące~o w 
dzit:'dzlnle komUl\ikac.il aułoblI 
sowcj. 

ciw księciu Tałfari był jednak 
fakt inny. Oto Jasu był młodzień­
cem niedołężnym; matka więc, 

zmieo.iając testament Menelika i 
wysuwając na przyszłego króla 

owelizaaa ustaw, inwalidzkiej skarie I o za 6jsl o leczki 

.,.,-ego niedołężnego ulubieńca, 

epodziewała się tym sposobem 
dzieriyć w własnyCh rękach fak­
tycme rządy w państwie, co przy 
energJi księcia Taffari byłoby nie­
moźliwe. 

Rozpoczęły się tedy przeciw 
naznaczonemu spadkobiercy tro-
nu intrygi dworskie i dynastyczne, 
które jednak wywołały skutek 
wprost przeciwny: zaostrzały bar­
dziej jeszcze oporność księcia Ta­
flari. Znalazłszy licznych zwolenni 
ków, ruszył na ich czele na stolicę, 
przepędził brata, a matce ~zota­

wił tytuł regentki nominalnej. In­
tTygi jednak nie ustawały, wobec 
czego książę przepędził i matkę, 

pokonał i zmusił do pOSłuszeństwa 
wuja który wystąpił w obronie i 
został panem sytuacji. Zwycięstwo 
!lad wujem odniesione zostało nie 
bez pomocy francusldch samolo­
tów ł lotników, którzy przybyli 
do stolicy Abisynji na skutek 
przedsięwziętej pOl}rzednio podró­
~ przyszłego króla po Europie, 
f{tórą chciał poznać. 

BYł w Paryżu, Londynie. Rzv-

w drodze dekretu p. Prezydenta Rzplitej bracia Pawłowscy zostali uniewinnieni 

Warsz. kor. "Głosu poran-\ inwalidzkiej w drodze dekretu p . 
nego" (Fr.) telefonuje: Prezydenta Rzeczypospolitej. De-

Minister pracy i opiekł społecz- kret ten, który pójdzie po linji sze 

nej oświadczył wczoraj delegacji regu postulatów inwalidzkich, u­

związków inwalidzkich, że w naj- kazać się ma jeszcze przed wybo­
bliższej przyszłości nalezy się spo rami. 

Warsz. koresp. "Głosu poranne-I stali uniewinnieni, przyczem sąd 
go" telefonuje: tlmo1yvI'<iwał wyrok co do pierw-

Sąd okręgowy w Warszawie roz szeg~ os!carZonego -. brakiem do 
patrywal sprawę braci: Juljana i w~dow, co do . drugI~go ~ś, Ze 
Jana Pawłowskich, oskarżonych o dZlałał w obr01l1e komeczneJ. 
zabójstwo Franciszka Sieczko w 

dziewać nowelizacji nowej ustawy 
kawiarni Studzhiskiego przy ul. "KrzYi łłjepodlegloścl" 
Targowej Z'l. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!~!!!!!!!!~~-~!!~ Proces był z tego względu cie-

mie, zwiedził Szwajcarję, Niemcy 
i Szwecję i wyniósł z tej podróży 
wiele doświadczeń, które postano­
wił wykorzystać w ojczymie. Juz 
przedtem Ras Taffari był zwo1enni­
Idem postępu, a teraz wziął się 
energicznie do budowy dróg i mo­
stów, do zakładania szkół, aby za­
cofaną Abisynję podnieść do rzędu 
wielkich państw świata. Lecz kul­
tura i cywilizacja tylko powoli 
mogą sobie torować drogę w tym 
kraju pełnym tradycji, konserwo­
wanych nieraz zazdrośnie w kat­
dej rodzinie etjopSkieJ. Ras Tałfarl 
musi pilnie baczyć, aby mu się nie 
przydarzył los Amanullaha afga­
nistańskiego. 

* 

. .' kawy, że zabity Sieczka był oso b-
LOND':~, 4, 11. W. drugim dwu nikiem nader podejrzanym, zna­

uroczyStOSCI koronacyjnych w Ad- nym z wielu rozpraw rewolwero­
dis Abeba cesarz abisyński R olS Taf wych i bójek 'IV świecie awanturni 
Jari wydał dla swoich poddanych czym Warszawy. Zastrzelenie je_ 
i wojska obfitą "ucztę"· . go b~'ło uważane za zemstę ze 
• Od wczesnego ranka gromadZl~ strony byłych jego kompanów lub 

SIę przed pałacem cesarskim tyslą porachunek na tle nienawiści oso­
ce ~udzi, zajmując nJłejsca na mu bistych. Wiązano je nawet z rywa 
rawie. Z pałacu cesarskłego falan- lizacją polityczną pewnych grup. 
gi słuZących poczęły rozdawać mię 
dzy "biesiadników" olbrzymie iloś Sala rozpraw ~yła przez cały 
ci ryb ~raz surowego mięsa, które czas przepełniona. Wśród publicz­
ucztujący sami J)iekll przy ogni- ności widać szereg odrażających 
skach. Następnie 'Wytoczono wiel- swym wyglądem postaci. Obecni 
kił Dość beczek z najr9zmaitazeml z niezwykłem zainteresowaniem 
napoJamł. śledzą bieg rozprawy. 

Oryginalna ta biesiada, w której P6toym wieczorem zapadł wy-
uCżeStnlczyło również wojsko, trwa rok, mocą którego obaj oskarżeni 
la od wczesnego rana aż do nocy. o zabójstwo bracia PawłowscY zo-

na piersiach szeregu 
osób 

Watsz. ko.l'. "Gł. POl'anne~o" 
telefonuje: 

Dnia 5 listopada akaie się w 
"Dzienuiku Usław" rozporządzenie 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej,., 
ustanowieniu nowej odznalil 
"Krzy t Nłepodległo~i" -- wrnz 7 

listą szeregu odznaczonych osób 

student skazany 
na miesiąc więzienie 
POZNA~, 4, 11. (PAT) - Sąf! 

okręgowy skazał studenta unlwer· 
sytetu poznańskiego M. Łaiewskj( 
go, oskarżonego o pobicie prlo 
downlka policji w czasie znanyell 
zajść po obchodzie imienin marsz. 
Piłsudskiego na m!esiac Więl.i"'·~ 



ł 

Król bułgarski 
o niezbędności istnienia 

parlamentu , 
W wywiadzie król bułgarski Bo I 

tys wyraził następujący swój po­
gląd na parlamentary1!m: 

- Rządzenie krajem hez pal 
lamentu .iest na dłuższą met~ 
nie do pomyślenia i w Skl1t 
kach bardzo niebezpieczne . 
Jakże móglibym się dowie­
dzieć o nastroJach, panujących 
w kra.lu, gdyby przdstawiciele 
narodu nie mieli mOŻlIlości wy­
powiedzenia się. Zaś o panu.lą- I 

cem niezadowoleniu z istnie- ' 
.iących sto-sunków mogę się ' 
dowiedzieć z ust opozycji, któ · 
ra też ma swą rolę do odegra- I 
nia w normalnie funkcTOnU.lą-1 
cym parlamencie. Zlikwidowa­
nie parlamentu byłoby podob­
nem do przyśrubowania pokry 
wy na gotują,cym się kotle. -
Prędzej czy później clslIuenie 
weW1I1ętrzne musialo-by wys.a - , 
dzić pok'rywę w powiet.rze". 

Uczczenie lekarza 
Senat Akademicki U. J. od­

nowił dyplom lekarski zasłużo-
nemu i znanemu w na.rszer- , 
szych koluch Krakowa lekarzo 
"vi dr . .Jakóbowi JungerowJ z 
okazji 50-lecia uzyskania stop­
nia doktora medycyny w uzna 
niu zasług, położonych na po­
lu pracy naukowej i zawodo­
wej. 

li niusz 
onra~a 

zabłysnął w całej pełni do­

piero w filmie 

~IAIHIA 
~M~AnJA,,1 

w największem dźwiękowem 
arcydziele batalistycznem 

5.XI. GŁOS PORANNY 19iJO 

ot rz~ZO(~aD Ib zg 

Harwey Brewton, kierownik 
techniczny podróży za ocean. 

Jeden z dwucb pilotów, 
amerykanin Schildbauel' 

Komendant Christiansen 

D!ugi ~ilot, niemiec Merz 

Jeden z próbnych lotów przed podróżą amerykański). 

Mózg latającego okrętu - kabina nawigacY.I'l : 

Kącik dla .Dań 

Wobec zbliż'ającej się zimy 15 a 18 stopnian'1i Reamura, w 

nie od rzeczy ~ędJzie przypom-! pokoju starszych dzieci powin 
nieć o j.edhYtl11 z najważniej. na hyć niższą. ~Iusi się równać 
szych czynników pilnujących 15 stopniom Reamura. 

zdroWtia "naszych milusiń­

skich". CZyl1lnikiem tym , a ści­

ślej mówiąc przedmio tem tym 
jest termometr. Nie termometr 

, służący do mierzenia gorączki 

I dJzi.ecJm, a ścieruny termometr 

l
, notuJący tel11peratl1~ę pokoJu . 

R'leczą więcej niż ważną jest, 

I żeby temperatura pokoju, w 
I kt(>rym dziecko śpi i bawi się 

'I nie była przegrzana, ale żeby 

I 
nie była też zbyt niska. 

Nasze matki są - trzeba to 
przyznać - krańcowe, w po-
ko.;U dziednnym panu.le albo 
trorpikal'llY upał, albo przykry 
chłodek - żeby dzieoko się za 

ha·rtowało. 

Pamiętać trzeba więc o tern, 
żeby temperatura w pokoju 
niemowlęcia wahała się między 

I jes.zcze jedno, temperatury 
nie należy wyczuwać ,.na oko" 
.jak to robią niektóre panie. 
Powinien ją wskazywać termo­
metr. Termometru znoW11 nie 
należy wieszać przy piecu, al­
bo też ohok okna, ale nad łó­

żeczkiem dziecka. 

Niezmiernie ważną rzeczą 

Jest również wietrzenie pokoju 
czego i w zimie nie naJ.eży za­
niedbywać. N~eświeże powie-
1-r.ze hardziej szkodzi dziecku 
niż chłodne, o tern sta.nowczo 
należy '-'·amię1:ać. .... . ...... 

(zg:fai(i~ 
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Trasa lotu z Friedriobshafen, II 
kończącego się w New-Yorku-j 

Henry Kial, radjotelegrafista. 

Rozwój produkcji 
płyt gramoionowych· 

w Polsce 
W Cil}gU o~tatniego pół~ocza 

dn l się zaobserwować kolosalny 
rozw(\j pol.'kiPj prodllkcji płyt gra. 
mofollo\\·yrh . 

• J eGl10 7. Ilajl..mrdziej C&Qło\\'Y"h 

lliej>-c za j~ht marka "Parlophoo", 
kt.óra d7.ięki swemu niezwykle bo­
g-atrmn !" 'ppr! 11:' !'OWi 7.~Ig'ra 11 il'7.I1P­

mu, jak l'ói\'llil'ż pieJ'l\'''zoJ'z~(ll':'1Tl 

uagl'JJliom polskim, zdobyła po­
wszechne uznanie wśród miłośni­
ków muzyki znró\yno poważnej, 

j:1k i lekkiej. 
Wystarczy tylko wymiunić kil· 

ka nazwisk artyRtów i orkiestr 
sla\\'nych na całrj kuli ziemskiej, 
które ugłys:1~ć można na płytach 

"Parlopbon", by w zupełności uo 
zumieć wielkie zainteresowanie, ja 
kie dało gię zaobserwować w'ród 
prawdziwych znawców dla płyt 
wspomnianej wytwórni. BronilSław 
Huberman, Jan Kiepura - jeden 
z najwspanialszych tenorów współ 
czesnych, Aleksander WertyńskJ 
- nieporównany odtwórca sztuki 
melodeklamacyjnej, słynna orki&­
stra wiedellska Edith Lorand (waJ 
ce Straussa i Waldteufla), orkie­
stra taneczna Barnabas von Geezy 
orkIestra saksofoniczna Dobbrl , 
wiele innych. 

Również ·w odniesieniu do:na­
grań dokooanych w Polsce repre>­
zentacja "Parlophon" postawiła !!lO 

bie za cel zareprezentować public! 
ności najlepszych przedstawicieli 
polskiej sceny dramatycznej ko­
medjawej i rawjowej_ 

Na płytach "Parlophon" puhlicz 
ność polska ma mo:iJność usłysze· 
nia wszystkich swych ulubicJi.r~ó\V 
w osobach Marji 'MaHckiej, Mfl~zyli 
skiego. Hanld Ordonówny. Very 
Bobrowskiej, Lawit'lskiego- Walte 
ra i wielu innych. 

Ponadto zosta.ły z kolosalui 
wielkim artyzmem naśpiewa.ne na 
płytach .,Pa,rlophon" najcelniejsze 
tanga z ostatnich rewji i przeboje z 
filmów dźwiękowych w wy~ona­
niu ~pecjalnie zakonttaktowan p 

go '7.akomite?:,o chóru D~l'~ 



SPECJALNY DODATEK POWIEŚCIOWY "GŁOSU PORANNEGO" Z DNIA 5JCI. 1930 R. NR.l7. 

omans 
wta Gi@mosa" 

(Ciąg dalszy) 

ROZDZIAŁ VIII. l
' il"egu niespodzianek, które wzmo- nadal odgrywać rolę cnotliwego 
gły jego przygnębienie. czliowieka WÓWCZ<l:; zgt.oszę się i 

Pierwsza niespodzianka czekała otworzę sędziom oczy. Vera Ree-

Śiadem rękawiczki nań w jego mieszkaniu prywat- se". 
.. nem. Prawie już zapomniał o skraw I Ale największą nie5p(}dziankę 

Kiedy Gamblicher posłał po Isen kach listu, znalezionych w k(}Szu miał Seiden jeszcze vrzed sobą. 
b~la, adwokat znajdow~ się w~~~ I do papieru Lammollta, kiedy nagłe Mianowicie kiedy zadzwonił do 
nIe w drodze do prezydlURl po~cJI.1 przypomniały mu się one, szele- Lammontów, aby zaprosił Lammon 
Sznkał doktora Carstena. Zalezało I szcząc pod palcami. Natychmiast ta do siebie na przesłuchanie _ 
m~ ~ardzo na tem, aby się .dowi~ J wziął się do pracy. obawiał się przesłuchania w :bec­
d~ec, czy Carsłen wykrył Jeszcze ~ Kto próbował już kiedyś zesta- ności pięknej Hedy Lammont, _ 
cos nowego. wić list z drobnych kawałków po- Heda odPowiedziała mu, że właś-

Gdy przybył do prezydjum poli- dartego arkusza, ten będzie się dzi nie przed chwilą policjant jakiś 
cj~ zakomunikował mu, że doktór ', wił, że Seiden był gotów ze swą wezwał jej brata na ulicę Drzew-
Carsten wogóle nie był w biurze pracą już po kwadransie. Jakaś ną nr. 27 w pilnej sprawie. 
tego popołudnia. Prawdopodob. za! nieomylna intuicja kierowała nim - Na ulicę Drzewną? - pytał 
jęty był śledztwem. Juz chciał opu- Pl"LY zestawianiu skrawków. Ale Seiden przez słuchawkę. Przypom­
ścić gmach policyjny z rozczarowa treść listu podziałała nań wprost niał sobie, że list, pisany przez Ve­
niem, ale zjawił się policjant i za- wstrząsająco. Musiał porzucić 0- rę Reese do Isenbeila pisany był 
trzymał go: siatnie wątpliwości (%) do winy z ulicy Drzewnej. 

- Przychodzi pan, jak na zawo- • Lammonta. List Very Reese - Tak jest, - zapewniała He-
łanie, panie mecenasie. Komisarz brzmiał jak następuje: da, - na ulicę Drzewną do miesz-
Gamblicher chciałby z panem mó- "Do pana Lammonta w mie,łscu. kania Very Ree!e. 
wić. Proszę niech pan się uda na "Przeczytałam w gazetach, że ~ Czy Vera Reese kazała 0'0 
uliCę Dnewną nr. 27; znaleziono sv.o~odował pan oskarż~nie biednej spr.nwadzić przez policjanta? :-. 
tam pewną kobietę zamordowaną. Vloli Andersen za to, ze pana po- Pytał Seiden z niedowierzaniem. 

Szybko opowiedział adwokatowi dejrzewała. Nie mogę dht:i;ej pa.. - Nie, - usłyszał odPowiedź 
Jln;ebieg wypadków i lsenbeil u- trzeć na to spokojnie, jak pan policjant wezwał go do mieszkani: 
dał się pośpiesmie pod wska.za- jedną dziewczynę Po drugiej uuie- Very Reese bo Vera Reese zosta­
nym adregem, a policjant wszczął szc2lęŚ1iwia. Napewno uczynił pan Ja ~mordo;'ana. 
P'08'EUkłwania Jl'anny Andersen. z panną Aodersen to samo, co ze - Zamordowana?! _ krzyknął 

malazł jej "tV mieszkaniu, mną, a poniewaiJ ona była enetgicz- Seiden przerażony. 
niejsa:a odemnie, chce się pan teraz 

n:domiast akierowano go do pan- zemścić. Ale tym raxem nie uda się ~ 
lIT Ully Behreos, gdzie zastał obie 
_tys~ PoJII'OSił panie, aby udały pański podstęP. Nie będę patrzała 
l!Iię :oałJdtm'px Da aIieę Dnewną spokojnje, jak panna Andersen zo-

stanie niewinnie skazana; opowiem 
111'. n. Fakt, że poproeił o to rów-

Ku uwadll 
ubezpieczonyGli 

Heda LamU10nt wyczuła }Jł'ZeZ 

telefon doskonale zdenerwowanie 
prokuratora. 

- Zamordowana, - potwiudzi­
ła . ....:.. Zaraz pomyślałam sobie coś 
taliiego. Czy nie zgadza się to do­
st'onale z moją charakterystyką? 

Seiden nie miał ochoty prowa­
dzić dyskusji przez telefon. Jednak 
uderzyła go dziwna satysfakcja, 
jaka brzmiała w głosie Hedy Lam­
mont. 

- W jaki sp(}Sób zgadza się to 
z charakterystyką, którą pani da­
ła? - zapytał lekko podrażnio­

nym głosem. 
- Bardzo prosto, - usłyszał od­

powiedź. - Panna Andersen mu­
siała przeeie'~ usunąć Verę Reese; 
gdyby została jutro przesłuchana, 

wówczas wyszłoby na jaw, że ta 
cała historja z listem polegała na 
oszustwie. 

- Gdyby jednak okazało się, źe 
to nie jest fałszerstwo? - zapytał 

Seiden. 
Z trudem powstrzymał się od 

uwagi, że w koszu do papieru Lam­
monta znalazł jeszcze bardziej po­
dejrzane pismo. 

Alle Heda Lammont nie dala się 
odwi~ć od swego mnietnania. 

- Twierdzę nadal, ie Vera 
Reeee mU8Jała być usunięta, gdyZ 
inaczej musiałaby zeznać pod przy­
sięgą, że ~ listu abeolutnie nie 
jest zgodna z faktami. 

Seide.n przerwał rozmowę i po-

A miała ona bogatą przeszł~. 
IGlkakrotne kary za kradzieże, 

jedną karę za niemorałne 

zachowanie się jedną za 
fałszerstwo dokumentu. Coprawda 
nie były to kary długoterminowe. 
Przewinienia jej nigdy nie były 
tak wielkie, aby należało je uka· 
rać wieloletniem więzieniem. 

Widocznie należała do owych 
słabych, bezwolnych istot, które sa 
me w sobie są Dl()Ze nawet dobro­
duszne, a jednak nie potrafią się 
oprzeć pokusie. Możliwe, także, że 
mężczyźni grali w jej Zyciu dutą 

rolę, i że niejedno przestępstwo 

dokonała przez miłość dla marne­
go człowieka. 

Jej zgon nie był dotkliwą sfra. 
tą dla społeczeństwa; a jednak wy 
wołał współczucie dla biednej Ve­
ry. 

Gdy przybył lsenbetl, kmhisan 
przedewszystkiem poprosił go o 
wydanie ma listu. Na szczęście 

lsenbeil miał go przy sobie. W a­
ktach liarnych Very Reese znajdo­
wało się podanie, Pisane przez ni, 
z prośbą o darowanie reszty kary. 
W ten sposób Gamblicher miał 0-

kazję porównać charakter pisma 
listu i podania. Nie ulegało wątpB 
~ że oba charakia'y pł6ma by 
q identyczne. 

_L..!. ft... ... ~_. ł od wówczas, jak Pan postąpił wobec 
I&ft:'lo pannę IX:'~ nua s,pow o- • J k . h' ł ba 
wa6 tego dDIa jeezCIle 1'Iie1e wi- mme. a pan mme c cIa poz -
kta:6. po wić jedzenia, gdy się broniłam. 

Coraz cz~eiej słyszy si~ o stanowił natychmiast udać się do 
zatargach, czasami bardzo o- mł.eszkania Vfty Reese. 
strych, wynika,iąevch między * 

Ieeobeil nie był ~'eili bert 
serca, ale gdy wszedł do pokoju 
zamordowanej, współczucie jeg.o 
powędrowaro w pierwszym rzędzie 
do panny Andersen, jego kHjentkł. 
Przez śmierć panny Reese została 
OIIa pozbawiona bardzo wafnego 
świadka. Szczęście }WZynajmnte), 
że zamordowana pozostawiła pise­
mne zeznanie i że zostało udowod­
nione, iż zeznanie to istotnie pocho 
dzi od panny Very ·Reese. ~ 

- Przybędę jutro rano na rozprawę 
Seiden był zdeprymowany.)de.. sądową. Albo - przyzna się pan 

'dy wrócll do domu. Ciążyła mu dobrowolnie wobec sędziów, że 
~~ że nie wie, jak usto- wszystkie pańskie zeznania były 
sunkować się do Lammonta. Tego I kłamliwe, Wówczas i ja będę mU­
wieczora miał doznać jeszcze sze- czała, albo też będzie pan usnował 

L OD BóLU 
GŁOWY 

Mag. 4. BIIKOWSIlIEOO 
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PO 20 TABLETEK w. CENIE ZŁ. 1.30. 
ZAMIAST NIEWYGODNYCH I PRZYKRYCH 
W UtYCIU PROSZKÓW, UNIKAJĄC KRZTU· 
SZENIA SIĘ I ROZSYPYWANIA przy uiyclu. 
USUWAJĄ UPORCZYWY B Ó L G Ł O WY. 
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Najpiękniejsze, najbardziei wystawne 
perły repertuaru filmowego 

KIlA ,,[A~łI~l" WKftóI[fl 
•••• 

"REWJł. BOIIYW 
Najpiękniejsza rewja świata, w międS)1n.rodowe-j 
obsadzie najwybitnielszych gwiMd ekranu i sceny I 

,,10HOl'lOI\''''4 2l2W' 
Jedna z najl'iękniejszych kreacji nie01łłałQwollego, 
genjalnego aktora L O N C H A N· E Y' A 

"IRÓJKA-
Pierwszy film dfwięlrowy w Języku ro-rJeklm 
na tle słpnnego romansu i pieśni ludowej p. t . 
•• HaJda Tr6Jka" s O L G Ą C Z E C H O W Ą 
I S C H L E T T O W E M. 10001 

towar~ystwami. ubezpiee.zeń: a Więzienie terezjańekie jako no-
ubezpleczonynl1, na tle hkwlda- ze6I1 zakład ka ' dzi 
cji spraw, powstałych wskuteklwoc y mY,}JTO'Wa -
po~aru, kradzie~y z włamaniem, .' ło gruntowne akta karne wszyst­
nieszczęśliwego wvpadku i t. p. kich aresztantek. Akta te okazały 
Przyczyny tego wysoce niepo- się obecnie bardzo P'O~ec2ll1e dla 
żądanego zjawiska trzeba szu- komisarza policji. Poznał z nich 
kać przedewszystkiem w tern, całe życie Very Reese. D, c, ft. 
że ubezpieczeni są nieuświado-- __ IiIIiiI_. __________ .... ______ ._ 
mieni, w przewa~md części nie 
czytują nawet ogólnych czy też 
szczególnych warunków poliso­
wych, natomiast towarzystwa 
ubezpieczeń, które dzięki krv­
zysowi gospodarczemu ' poniosły 
znaczne straty wskutek nadmier­
nej ilości wypadków pogorzeli 

o godz. 

2 

Ja iestem Dle na Was 
zaśpiewa m. in. do publiczności 

ZULA POGORZELSKA 
na wielkim poranku artystyczno w teatrze mieJskiM, 

na ktru-ym wystąpi wesp6ł 

i kradzieżv, z niedowierzaniem Ul pałudnlB 
przystępują do likwidacji. opiera­
jąc się ściśle na warunkach poliso­
wych. Aby zapobiec temu, po 
żądanem jest na wzór europej­
ski niezwłoeznie po nastąpieniu 
wypadku (pożar, kradzież, nie­
szcz~śliwy wypadek i t. p,) 
zwrócić sit! do obeznanego z 
likwidacjami i uniezależnionego 
od poszczególnych towarzystw 
fachowca, upowatniając go do 
prowadzenia pertraktaeii z to­
warzystwami. Dobrze zrozumiał 
to znany ubezpieezeniowiec p. 
N. Racki, Warszawa, Al. Ujaz­
dowskie 22, tel. 728-09, który 
ma długoletnie doświadozenie i 
jest wybitnym znawcą całego 
interesu ubezpieczeniowego we 
wssystkich gałęziach, jak równie2 
likwidacji strat. Występując w 

Z KAZIMIERZEM K R U K O W S K I M 
Przedsprzeda! biletów w kasie zamawiań, PIotrkowska 7~ 

I DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR" 

Dziś i d_i naSłeDOJch! 
1000/0 film dzwiękowy, mówiony i 9piewany. 

Wytw6rni "As-film" 

ie--łazny Romans 
Woma piIftl.s-b-ka z powieści ANDRZEJA STRUGA 

"Fortuna Jrasjera Spiewanltiewicza" 
~enarjusz Antoni SłerJl. Reżyser: Michał Waszyńslli. 
Kierownik proQgłDc;ji: .r~ef Rozen. - Zdjęcia: Jan 'rheyer. 
Dekoracle: IIrch. Stefan NOIris. - Kierownik literacki: Karol 

Husarski. - Teksty djaJog6w i piosenki: Konrad Tom. 
Rf!KORDOWA OBSA 

Bogll \II mborski, Befty Amann, 
imieniu poszkodowanego, ~o- Zula POlorzelska. EugenIusz Bodo, Kazimierz Kru-

.. -J:" kowskl, doił Dym8za, H. Stępowska, Paweł Owerło, 
mniany ubezpieezeniowiee broni s. Szwarc, L. Kraszewski, e-clo letni J6zl0 Orakl I InnI. 
słusznyeh interesów tegoż, aby Piosenki ch6ralne w wykonaniu Ch6ru Dana. 
nie lostał pokrzywdzony i przy- lłus'traClja mUJczna .. wykonaniu Orkiesty FilharmonJi W'IW-
spiesza zakończenie słusznej i s&awskiel. - Orkiestra jazzbandowa Henryka Golda. 
sprawiedliwej likwidacji, czem Poczlltek codziennie o g. 6, 8 i 10 w., W' Bob. nieds. i śwjęta 
zaoszezędza obydwu stronom o t· 4, 6, 8 i 10 lir. - Passe-partout oraz; bilety ulaowe b~z. 
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aporów i k08Ztó'W. J~ 



5.Xl. - ,GŁOS PORANNY" - 1930 ~r. 302 

• • cy 
ie fabr o p 

a 
• 

((ha ożaru pO' (zoszarni przg 1\1. Ko'(­
Pierwsz, dzień sensac,jn go procesu 

IZ o. 
W dniu 28 paździe,rnlka 

i929 roku około godz. 10 wie·· 
czorem centrala łódzkiej stra­
ży ogniowe.i została zaalarmo­
wana wiadomością o wybuchu 
pożaru przy AL Kośduszki 10. 

Jak się później okazam, 0-

giell powstał w fabTyce poń­
rzocb, stanowiącej własność 
M. Rubina, J. Cukiera ~ M. 
Szajnfarbera. 

Straż og.niowa po przybyciu 
na mieJsce zdołała ogień w 
krótkim czasie ugasić. Fabry­
ka w tym czasie była nieczyn­
na, lecz na podwórzu znajdo­
w,ali się jeszcze robotnicy, któ­
rzy w chwili wybuchu pożam 
!auważy1i uciekającego jakie­
goś osobnika, na którym pło· 
nęło ubl'anie. 

Osobnik tell zdołiflł zbiec. 

Podpalenie 
Przeprowadzone dQcnodze· 

n ie policyjne ustaliło, iż ogień 
jlowstał wskutek podpalenia, 
,1l'zyczem na miejscu pDżaru 

"naleziono 6 pęcbel·zy napcl­
·, ionych naftą, które według 
wszelkiego pra wdopodobieil­
stwa zostały przymesIOne 
przez ta.remniezego osobnika, 
któremu udało się zbiec. W to­
ku dalszego dochodzenia poli­
cja doszła dD \\"łliosku, lż pod­
palenie fabryki zostało upla­
nowane przez współwłaścicieli 
fabryki, a do wykonania tego 
101anu w:vnajęli tajemniczego 
OISohnika. 

Poniewaf zostało ustalonem, 
Iż właściciele fabryki znajdują 
się poza Łodzią, w1iadze poli­
cyjne wysłały za nimi listy 
\fończe. 

Ponadto na dziedzińcu fa­
bryki znałeziono nadpalony do 
wód. oso.bisty na nazwisko nie 
jakiego Chaima S-zpektora. 

Aresztowania 
W mięclzyczasle władze pD­

Hcyjme ustaliły, iż w domu 
przy u.l. DrewnowskIej 16 znaj 
duje się Jakiś popalI'wny osob­
nik, do którego było wzywane 
pogo,towie ratunkowe. Osobni-
1<.iem tym okazał się Cooim 
Szpektor, ktÓtrego też ares,zto­
wano. 

W kilka dJni potem al'eszto­
wano wsz~słkich współwł3Śd­
cieli fabryki oraz żonę jednego 
z nich i oddano do dyspozycji 
władz sądowych. 

Sprawa ta w dniu wczoraj­
szym znalazła się na wokan­
dzie sądu okręgowego w 1.0-
dzi. 

Rozprp..wie p'l',zewodniczy wi 
ceprezes Illinicz w as:v~tencji 
sędziów Łozińskiego i Brauna. 
Oskarża prokurator Chawłow­
ski. Obronę wnoszą adw.adw. 
Biłyk, Piotr Kon, Kobyliński i 
Lipszyc. 

N a ławie oskarżonych zasie­
dli 51-letni Chaim Szpektor, 
handlarz z Sieradza, 40-letni 
M, Rubin. 46-lełni J. Cukier i 
M. Szajnfru'ber, lat 48, oraz 
40-letnia R. Rubin, oskarżeni 
o podpalerue fabryki w celu 
L1z:vskania premji asekuracyj­
nej. 

Do rozprawy wezwano 59 
świadków, dwuch inżynierów, 

oraz dwuch buchaHerów w 
charakterze biegłych. 

Po spTawdzeniu personalji 
oskarżonych przewodniczący 
przystąpił do odczytania aktu 
oskarżenie, poczem nastą.piło 
badanIe oskarżonych. 

Zeznanie Szpektora 
- Do podpalema fabryki się 

nie przy.7Jnaję. Przyznaję się 
natomiast do tego, że chcia­
h~m w fabryce tej popełnić kra 
d7.ież. 

OsI •• : Dwa wytrychy 
przew.: Czy często chodził 

na kradzieże? 
Osk.: Chodziłem często, al(' 

nie miałem szczęścia. Było to 
j'eszcze za czasów rosyJskich. 
Za polskich c,zasów nie chodzi­
łem. 
Pr~w.: Czy' był karany 7:1. 

kradzieże? 
Osk.: Nie. Nigdy. 
Przew.: Co robił tego dni:! 

od god'7.in·y 2 PD poł'udniu do 
9 wiecz. ? 

Osk.: Chodziłem s7Juka {: r.o 
ukraść. 

przew.: Czy ze sferam.i zło­

rlziej-skiemi w Lodzi IltJ"/:ymy­
WFlł stosunki? 

Osk.: Znam ich wszystk:ch 
nobrze. 

Adw. Kobyliński. Czy jak 
się zapaliły P0l1C7.ochv widział 
tam .jakieś p~-cherze? 

Osk.: Nie widziałem. 

Zeznanie 
OSkarżonego Rubina 

Dnia 28 października 1929 
roku, przechodząc Al. Ko­
ściuszki okoto posesji nr. 10, 
zauw.aż:\'łem, iż w fabrycp. na 
pierwszem piętrze jest ciemno. 
Udałem się na podwórze i do­
stałem się na }Jierwsze piętro. 
Drzwi otwOll'zyłem wytl'ychem 
i przyświecałem sobie zapałką, 
myśląe, że tam jest skład ma­
nufl3.ktury. "V pierws.zym po­
koju nic nie było, nast~pnie 
dostaf.em się do drugiego po­
koju, którego drzwi rówmez 
otVl71Qrzyłem wytrychem. Stały 
tam na póree pudelika. Chcia- -- Do Willy udziału w pod­
lem jedną ręką otworzyć pu- paleniu nie przyznaję "ię. 
de~ko, w drugiej zaś trzyma- Dnia ,28 paździ.er.nik,a 1929 :0-
lem palącą się zapałkę. W pe- ku mlał~m w~.Techac do B~ d­
wne.i chwili zapaliły się od 7.a- goszezy ~ Gdansk~ c;l~m zalll­
pałki wiszące na gÓI'De.' póke I kasowama naleznoSJCl oraz 
pończoehy; chciał'em je ugasić i przyj~cja znmOWlell na nasze 
wówczas zapaliłio się na mnie wvrohy. "Treszcie wyjechałem 
ubranie. Potem wyibiegłem na wprost do Gdańska gd.7ie do­
podwórrze i 1llicę, a nas,tępnie wiedziałem się o wybuchu fl{}­
ucieklem przez płot na ul. \"\7 ól żaru w moJej fahryce. 
cz'al1ską. Przew.: Jfłk czę·sto wyjE'i.-

Pl'2ew.: Jak oskarżony hył dżał na inklaso? 
ubrany? Osk.: Co tydzień. 

OSk.: Miałem na sobie gumo przew.: O której godzinie 
we palto, marynarkę, spodnie, tego dnia wyjechał z Łorlzi? 
kamizelkę, parntof1e i skarppŁ - OSk.: O 3-ej po południu. 

Przew .. : Jak dhtgo p'rzeby-
ki Przew.: Gdy oskarżony u- wał w Gdańsku? 

. kł d k d t się udar? Osk.: Byłem tam 8 dni. 
Cle , o ą po em Przew.: . Kiedy dowiedział 

OSk.: Uciekłem przez płot 
na ul. \V ólczań.ską i wpadłem się o pożarze fabryki? 
do sklepu na tej ulicy pod nr Osk.: 30 lub 31 październi-
ll, gdzie zażądałem, żeby mi ka 1929 r. 
dali ubranie. Byłem tam dwa przew.: Dlaczego wiedząc o 
dn' pożarze 30 października , prze 

1. bywał w Gdańsku do 6 listo-
przew.: Dokąd po,tem się 1)- p.ada? 

dał oskarżony? Osk.: Chciałem tam wszyst-
Osk.: Na ulicę Drewifio,w,~ką ko załatwić, porzycze.m moi kli 

pod nr. 16 do Lachmana. jenci mówili mi, iż był u mnie 
Przew.: Jak dawno oskarżo- 1-.~rdzo . . l dl? pożar, ale straty są JJa 

ny t'rudm SIę lan em. male. 
Osk.: Od kilku l,at. 

Złodziej, który nie ma 
szczęścia 

pnew.: Jak dawno oskarżo­
ny mies,zka w Sip.radzu? 

Osk.: Od 15 lat. 
przew.: Gzy oskarżony zna 

Łódź i jak często bywał w ł~o 
dzi? 

Osk.: Łódź znam dobrze 
bywam hardzo często. 

Przew.: Czem na krótko 
przed wybuchem pożaru han 
dlował? 

Osk.: Owocami. 
Przew.: W jakim celu tego 

(J,nia przybył do Lodzi? 
Osk.: Przyjechałem celem 

dokonania kradzieży. 
Przew.: O której godzinie 

przybył do Łodzi? 
OSk.: Przybyłem o godz. 2 

p.o południu. 
Przew.: Jakie miał narzędzia 

w celu dokonania kradzieży? 

Przew.: Czy klijenci mówili, 
ż,e policja na miejscu po,żaru 
w fahryce znall3.zła pęcherze 

od nafty. 
Osk.: Nie. 
pl'zew.: Od jak da Wina .test 

wspólnikiem fabryki? 
Osk.: Od 3 lat. 
Przew.: Ile wniósł wkładu 

do spóttki? 
Osk.: Tny tysiące złotvch. 

powstali dwa.l po 2 tys. dola­
rów. 

Przew.: Dlaczego takie nie­
rówlne części? 

Osk.: Dlatego, że ja daw.a, · 
Łem swoją pracę jako faclIo , 
wiec. 

Przew.: Co robiła w fabryce 
żona o,skarżonego? 

Osk.: Kierowała wykończal· 
nią. 

Pl'zew.: O której godzinie 
był w f,abryce w dniu wybu· 
chu pożaru. 

Osk.: Przed godzjną 12 ta-
no 

przew.: Czy nie zauważył sąd wznowił rozlprawę i prn', 
wtedy w fabryce nic szczegól· stąpił do wysłuchania dals.zvcb 
nego? oskarżonvch. 

Osk.: Nie. 

Ucieczka do Warszawy Ukrywane książki 
Pierwsza zeznaje oskarżo­

Czy nafta była w na R. Rubin. która oświadcza Przew.: 
fabryce? 

Osk..: Nafta była 
do skrapiania. 

na wstępie, iż krytycznego 
potrzebna dnia mąż .iej, oskarżony M. Ru 

Przew.: Gzy 
chowywana w 

Osk.: Nie. 
Przew.: A 

potrzebna w 
Osk.: Nie. 

bin wY.lecha) zLodzi, poleca­
nafta bylia prze jąc jej mieć nadzór nad praeą 
pęcherzach? w fabryce. 

O godzinie 9 wieczó'l'. gdy 
benzyna też byJ..i wszyscy już wyszli z fabryki i 
fabryce? ona również zamierzała udać 

Pniew.: Gdzie były 
się do domu, nagl'e usłyszała 

książk i straszny huk, oraz krzyk .. l J 
buchalterY.ine? w3S się pali". 

OSI<.: Na składzie gotowych Natychmiast udał,a się do p<\ 
bliskiego telefonu i zaalarmo­

były wala stl'aż ogniową. W tej S3-

mej chwili jakiś sąsiad tej po­
na bu- sesji podszedł do niej i oświad· 

lub surowych ~owarów. 
PI'zew.: Jakie książki 

prowadzone? 
Osk.: Nie znam się 

chalterji? czył, iż policja zaaresztuje ją -
Pl'Zew,: Czy biążki hyłv Nie namyślając się ani 

chowane? chwili wybiegła z fabryki i u-
Osk.: Tak. PI'zed władzami ciekła do \Varszawy. Gdy przy 

skal'bowemi. była do stolicy, udała się do 
ZeJ.cera, zamieszk,ałego przy 

'7J111r1roll."o. do-~ ulicy Gęsiej 33, celem dowie· 

PJj
!..!. ~7lląio!u; dzenia się, czy mąż jej jest jeS7. 

te17S'- "ze w \Varszawie. Gdy dowie-
. działa się, iż męża niema, sie-

t02IjŚci iw-zs(Y!'{1Jtlje ~ działa kilka dni w Warszawie 
11 ciotki swej Cyglerowej, przy 
czem jednocześnie .łałwiała 
inkaso dla firmy. 

Przew.: Dlaozego świadek te 
znała u s~dziego śledczego, iż 
była w Bydgoszczy? 

Ha 11.500 dolarów 
ubezpieczoooiabrykę 

OskaTż. (po chwilowym na· 
wartość myśle): W Bydgoszczy też by­
skł.adzie łam. Miałam nadzieję, iż zast9 

Pnew.: Jaka bym 
gotowych towarów na 
w dniu pożaru? 

Osk.: Nie mogę określić. 
przew.: Na jaką sumę była 

ubezpieczona fabryka? 
Osk.: Na 17.500 dolarów. Na 

dole 7.500 dol., a na górze 
10.000 dol. 

nę tam m~ża. 
PI'zew.: Czy oskarżona sko­

munikowała się tam z mężem' 

PI'zeW.: Kto spisywal 
ny przy ubezpie·cz.eniu? 

Oskal'ż.: Nie. Będąc dzień w 
Bydgoszczy po bezowocnych 
poszukiwaniach wróciłam rio 
Lodzi, gdzie rozchorowałam 

masz:\, się z zmartwienia. W uiedzie­

Osk.: Agent Zylberg. 
Pr'zew.: Dlaczego ni!' wsl.Y · 

stkie maszyny były uhezpiecza 
ne? 

Osk.: Nie chcieliśmy pł:.1cić 
tak dużo asekuracji. 

Przew.: Czy zna Szpeldor3? 
Osk,: Nie wam. 

lę, t. .l. tydzień po wyhuchu po 
żaru puybyła do mieszkania 
policja z p,oleceniem stawienia 
się do wydziału śledczego. 

Przew.: \V dniu pożaru, kto 
ostatni wychodził z fabryki? 

Oskarż.: Ja, Pilichowski, .<\)-
7.enberżanka i Szer. 

przew.: O której godzinie" 
Oskal'ż.: O ósmej. 

Adw. Kon. Jakie własne ry­
zyko firma POlltOSiłH w rarle 

Pl'zeW.: Czy przed wyjścir.m 
25 proc. wlaiinego rv z famyki oskarżona czuła ja­

pożarli? 
Osk.: 

kiś specyficzny z,apach nafty 
zyka. 

Adw. Kon: Jakie należn~~(!i 
firma miala przed wybuchem 
pożaru? 

Osk.: Nam winni byli 100 
tys. zł., my zaś okolo 28 tys. 
złotych. 

P~zew.: Na podstawie ezeao 
oskarżony oMiczał tP. sumy? 

Osk.: Tak z pamięci. 
Przew.: Czy Cukier j S'zaj;n ­

farber i,nkasowali również? 
OSk.: Mogli tylko inkaso 

wać wspólnie ze mną. 
Przew.: Czy w dniu wy.Tazdu 

wiedział. że Cukier wyjechał i 
w jakim celu? 

OSk.: Tak. Poiechał w Kie­
leckie załatwić jakieś sprawy 
spadkowe, dałem mu również 
protesty do inkasa. 

Na tem sąd zarządził przer­
we do godziny 3 po pol. 

O godzinie 3 DO południu 

lub benzyny? 
Oskarż.: Specjalnie nie. Nie 

zwróółabym na to uwagi, 
gdyż na górze stale stała nafte 
i . benzyna do czyszczenia 
maszyn. 

Płonący m ŻCZyzna 
przew.: Dlaczego tego dnia 

tak wcz·eśnie skończono pracę 
w fabryce? 

Oskarż.: Praca normalna w 
fabryce stale kończyła się o go 
dzinie 8. Pozostawał jeovni(! 
dłużej ktoś z wlaścicipli. 

Przew.: Czy podczas pożaru 
widziała oskarżona jakiegoś 
palącego się człowieka 'l 

Oskal'ż.: Owszem widzia 
łam, że przy bramie biegł ja· 
kiś płonący mężczy~na. Krzy· ___ -= Ni4MMlN'.it!lj1l!.'n"!'!;' 'c lU 

(Dokoflća~nLe na str. następnej). 
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TrzgDalta 
dla pracowników komunalnych 

·feszcze . jedn~ piętra, gdy ma' Co mówią świadkowie 
Ją.tek fumy w maszynach poo · 

(Dokończenie) 
W dniu wczorajszym prezydent 

m. Lodzi p. Ziemięcki przyjął w 
magistracie delegację związku pra 
cowników komunalnych i dm.stytu­
cji użyteczności publicznej w oso­
bach pp. Wojdana, Czerwińskiego, 
Jordana i red. Poleckiego. 

dzia.lu robotników sezonowych 
goż związku, która przedstawiL 
mu pOfjtulaty dotyczące wypłat~ 

ekwiwalentu urlopowego i 13 pen· 
sji .. 

~lałam wówczas, aby UO 1.8-

trzymano. 
Przew.: Slkąd biegł ów IDI!Ż­

czyzna? 
Oskal'ż.: Nie wiem. 

niósł się z 13 na 30 mas'zyn, a- ' Następnie sąd przystąJpił do 
sekurację podwyższono Q 10, badania świadków. Między in­
tys. dolarów. nymi zeznawał dozorco gtnlł-

Dalej os,karżony wy.}aśnia, iż chu fabll'yl,'ZIlego. przy Al. Ko.­
w dniu wybuchu pożaru wy je- ściuszki 10, Nitschke, który wy 
chał do Klie]c do matki Siwej, I jaśmł. iż k,rytycznego dnia wie 
g,dzie miał załatwić pewne czorem zauważył ua podwórzu 
spra wy spadkowe i do.piero. po biegnącego .fakiego.ś osobnika, 
kilku dniach wrócił do. Łodzi, na któTym płou~o. ubranie, 
~(lzie dowiedział się ił wYlm-1 p,rzyczem spodnie były prawie 
chu po.żaru. doszczętnie spalo.ne. Osohnik 

Prezydent Ziemięcki przyrzekł 

delegacji, że magistrat rozpocznie 
wypłatę bezPo.średnio po ukończe­

niu pracy. Wypłata będzie jednak 
że wskutek krytycznej sytua<lji fi­
nansowej samorządu, wypłacona 

ratami w ciągu kilku tygodni. Su­
ma, jaką magistrat zmuszony bę­
dzie z tego tytułu wypłacić sięga 

kwoty 600 tysięcy zł. 

Pl'Zew.: Czy tym, który po­
wiedział o mającem nastąpić 
'łrł!sztowaniu osk,arżonci nic 
był Sza.Tnfarher? 

Oslmrż.: Byłam tak rnzJar· 
"rniona, iż nie pamiętam. 

przew.: Cz,y oskarżona nil'! 
l.auważyta przed wyjściem z 
fabryki jakichś pęcherzy? 

Wówczas dobrowolnie zwró., ten wołał pomocy j Niłschke 
cił się do urzęou śledczego, oblał go kubłem Wo.dy. 
gdzie odd!łł się do dYSPOZYCjLI W chwilę potem świadek za Oskal'ż.: W życiu nie wid2ia 

ram pęche,rzy i dotychczas nic 
wiem, jak one wyglądają. 

Adw. Blłyk: Czy asekuraf:ja uważył o.gień na pierwszem 
podwyższona została na slku- pi~trze budynku fabryczn~. 
tek porozumienia się wspólni- Następnie zeznawała żona Przew.: Jak przedstawiał 
ków? Nitschkego., która wyjaśniła, się w ostatnim czasie stan ma­

jątkowy fabryki? OSkal'ż.: Nie. Gdy towarzy- ;';; następnego dnia po poża­
stwo asekuracyJne dowiedzia- I rze znalazła do.wód osobisty 
ło się o rozhudowie fabryki, e.a P'Odwórzu na nazwiSko. Chał 
p,rzysfało swego agentlł, który ma SzpektOlra, wystawiony 
bezl1s'tannie namawiał do pod- przez starostwo w Sieradz.u. 

Oskarż.: Mąż mówił mi stn­
k że interesa są bardzo do.­
hl'e. W pią.iek przed wyhu­
chem pożaru osobiście pł:wi­
łam weksel na sumę 1.000 7.ł., 
~aś protestów o.d Idijcntów te--l 
oie było. 

Przew.~ Jak się odbywliła 
wY'Pla ta zarobków rohotni-
czych? 

Oskarż.: Przed r'Okiem wy­
płacali.śmy co tydzień. Jednak 
że mimo dość wysokich zarob 
ków, robotnicy &tale prosili o 
wypłacanie wśród tygodnia za 
liczek za następny tydzień. 
Dlatego też postanowiono ~-ll­
niechać wypłacanie ,zaliczek 
robo1niklOm i celem um'OiJiwie 
nia robotniJwm otrzymywanie 
wcz.eśniej z,a,r'Obków, wprowa­
:izono wypłatę dwa razy w ty­
lOdniu. 

Co znajdowało się 
IV składzie 

PI'łIew.: Be wydawak <>&kar­
tana na utrzymywanie domu 
W'Ywatn~? 

Oskarż.: Brałam ii'ltl potrze 
bbwal'am. Przeciętnie wyjmo­
W.<1łArn z firmy okoł'O 600 zł'O 
tych miesięcznie., 

Przew.: W dniu pożaru ile 
towaru gotowego był'O na 
składzie? 

OSkarż.: Wszys,t'kie pótki z 
produkocji dz,iennej były pełne. 
Było około 300 tuzinów poń 
czoch, oowiem tyle wynosiła 
codzienna plfodukcja. 

Adw. Piotr Kon: Między 
wspólnikami .;ak:ie panował.v 
stosunki, kłócili się czasem 
między sobą, czy też żyli w 
zgodzie? 

Oskarż.: Bardzo harmonij­
nie żyli ws,zyscy trzej ze sobą, 
gdyż byli przyjaciółmi jeszcze 
p.rzed założeniem spółki. 

Po wysłuchaniu zeznań o­
skarżonej, przewodniczący 
stwierd~ cały szereg sprze~ 
nych zemati między dożonemi 
zeznaniami u sędziego śledn·.e 
\{O i na rozprawie. 

Następnie z kolei zeznaje 0-
~ka~'żony J. Cukier. 

Przew.: Jak długo oSikarin­
ny jest współwłaścicielem f:ir­
my? 

OSkarż,: Od pierwszej chwi­
li zaro'renia spółki. 

Rozwój Urmy 
Przew.: Jaki w,kład miał 

każdy ze wspólników przy za­
wiązaniu spółki? 

Oskarż.: Każdy ze wsp611ni· 
ków włożył do interesu po 
::l.000 dolarów. 

Przew.: Na jaką sumę fa­
bryka była asekurowana? 

wyż.szenia asekuracJi, wyja­
śniając, iż nie można ry'zyko­
wać tak wielkim ma.fątkiem. 
Agent wówczas prorponował o 
wiele wyższe ubezlpieczenie, 
lecz po<lJh-zymywa1iśmv tylko 
sum~ 10.000 dolar6w. 

Adw. Biłyk: Ol ac 1. ego ni(' 
chcieliście wyżs'ze.i asekuracji? 

Oskarż.: Bo trzeba bvłohy 
więcej płacić. 

Z, tYSięCY dolarów 
zysku rocznie 

Adw. Kobyliński: Firma w 
swoim czasie sporządziła bi­
l.ans; .lak 'On w zyskach wygl'ą­

Pęcherze z naftą 
Świadek komislł]'z WiJczyJ\­

<;;ki zeznał, jż po przybyciu na 
miejsce pożaru w chwili, gdv 
wszedł do budynku fabryczne 
go, poczul zapach nafty na co 
zwrócił uwagę SJierżantowi stra 
żv ogniowej Kosowi. ZnalE'zio· 
no kilka pęcherzy napełnlo­
nych naftą, kilka zaś było .TUŻ 
przepalonych. 
Świadkowie Kos i Keim. stra 

żacy, którzy pierwsi dostali 
siE: do wnętrza płonącego bu · 
dynku, wyjaśnili r6wnież. ,'1 
widzieli pęcherze bądź to na­
pebUone naftą, bądź tf'ł. 'liŻ 

_ . nadpalOfll.e. Dalej świadkowie 
OSlrarz,: BJlCilns . sp'Orządzono ci wy.laśn.i1i iż akcia ratunko-

dał~" 

r~~ przed wybll~hem pożaru. wa trwała bardzo k~6tko, p~zy 
\\ OWC~IłS zysk w~kazanv by' czem straż o,\{lniowa miała wy. 
dla kazdego z UdZiałowców w godny dostęp do pelącego si,1: 
sumie 9.000 dolarów. budynku. 
P~.: W fab~e DO wybn Majster fabryczny Jasiński 

chu pozaru z.~alezlono 8 pę· oświadczył, że dwa razv w tv. 
cherz~1 nape~I~:lDych ~enzyną. godniu stosował do oczyslcza­
Proszę wy:paśmc, S~Wl, kto l nia motorów benzynę, jak r6-
obcych mógł. byc za~nteresowa willież i naftę do zw1lżn'nia su .. 
ny w ~e,m, azeb~ ~a]ątek. wa .. z rowców. Cały zapas benzyn.v 1 
podpahc, gdyz .lak tWH'rd1.u nafty wynosił: l litr oonzyny 
wsz.yscy. oskar~i, .nikt ,~d~,ia- i 1 iitr nafty. 
lu ":. te] zbrodmcze] akCJI ni,' Następnie zbadani 
brał I • •• .leszcze świadkowie w 

OSkarz.: NIe w,lem. . dziesięciu. rekrutujący się z 
Wr~ci,e zeznaje ~tatllJ z robotników, z'ikudnionych w 

os~~ronych ~', SzaJIlf3~be~. fabryce przy Al. Kościuszki 
O.swIadcza on, !z b~'l w~poln'- nr. 10 i kurx:ów, ma iacych kGn 
kIem do fabrykI w Jedne] tr;/'f:· takt z firma 
ciej części. Na samym począt· ., 
ku wło'żył do firmy jako u­
dział 2.000 dolarów, następni, ' 
Wif'3.z z Cukierem jeszcze 3/1OtI 
dolarów. 

W godzinę P'O wybuchu ')(). 
żaru, gdy jadł kolację w (lOm'l. 
przybiegł syn Rubina, zawh 
damiając go, iż fabryka kh 
st-oi w płomieniach. Na wip~ć 
tę natychJIlliast udał się do fa­
bryki i w chwili, gdy strażncy 
zabierali już swo.fe statiki, d'O­
wiedział się, że będzie areszto­
wanV. W obawie przed ar1:­
sztowaniem uciekł On z terenu 
fabrycznego i błą.kał się cula 
noe po mieście, poczem dopie 
f o zdecydował się udać do do· 
mu. 

przew.: Oskarżony na wstę 
Plie zapewnił sąd, iż jest nie­
winny. Dlaczegóż więc obav.inł 
się ares.ztowania. 

Oskarż,: Fabryka się paliła, 

więc obawiakm się. że mor,ą 
mnie aresztować. 

Na tern zakończono badania 
ws,zystkich oskarż()iI1ych. 

Następnie wezwano na sulę 
rozpraw WszV1Stkich świadków 
w lkzble 55, od których ode­
hr!łfiO personaIja. 

Co się stało z książ· 
kami handlowemi 
Z kolei zeznaw~i, świadek 

Szer, buchalter firm" Rubin 
Cukier i Sza infarber. 

Przew.: O której godz. świa 
dek krytycznego dnia opuścił 
gmach fahrycznv? 

Sw. O godz. 7.30 wip.Coz. 
Przew.: Kt~ został jeszcze 

fabryce'? 
Sw.: Rubinowa, brat .lej Pi­

licoowski i Szajill.farbe'równa. 
Przew.: Gilzie by!y przech'O­

wywane książki handlowe? 
Św.: W składzie surowych 

lub gotowych towarów. 
Przew.: Gdzie świadp"k zło­

żył książki dnia 28 październi­
ka 1929 r.? 

Sw.: Tam, gdzie zwykle. 
Przew.: Czy w owym czasie 

było dużo towaru na składzie? 
Św.: Tak, setki tuzinów. 
Przew.: Czy fabryka dobrze 

prosperowała? 
Św.: Tak. 
Przew.: Dlaczego wypMta 

dla robotników odbywała Slię 
dwa razy w tygodniu? 

Św.: Przypuszczam, że 'z 
braku gotówki. 

Przew.: Czy w skiJ:adach to­
warowych była nafta? 

Delegacja odbyła z p. prezyden­
tem dłuższą konferencję w spra­
wie wypłaty trzynastej pensji. 

W toku konferencji prezydent 
miasta oświadczył delegacYi, ii 
magistrat łódzki stoi zasadniczo 
na stanowisku bezwzględnego wy­
płacenia pracownikom komunal­
nym i pracownikom instytucji u­
żyteczności pubHcznej gratyfikacji 
czego najlepszym dowodem jest 
wstawienie odnośnej pozycji do 
budżetu miejskiego. Obecnie jed­
nak, wskutek trudności finanso­
wych miasta, oraz skreślenia tej 
pozycji przez unąd wojewódzki i 
mlnisterstwo spraw wewnętrznych 
sprawa ustalenia terminu wypłaty 
13 pensji jest nader trudna do roz­
wiązania. 

Sprawę tę prezydent Zienlięcki 

przyrzekł jednakże unlieścić na 
porządku dziennym najbliższego 
posiedzenia magistratu, a związki 

otnymają. konkretną. odpowiedź 
po wspomnianem posiedzeniu. Kie 
dy wypłata zostanie- uskutecznio-
na - nie moina narazie ustalić. 

Szoreg postulatów pracowni-
czych drobllliejszej wagi, prezy' 
dent potraktował p'nycbylnie. 

(ge) 

Dźwiękow, Kinoteatl 

"c I L" 
•••• 

Ostatnie dni! 
Ńajwspanialsze arcydzieło dtwiękowtto 
śpiewne, którem sie zachwyca całv 

§wiat 

" 
W roli gł6wnej: 

Prez. Ziemięcld wskazał w dal­
szym ciągu delegacji, że sytuacja " 
finansowa miasta utnldniona zo­
stała przez nieotrzymanie do. ts] 
pory przyrzeczonych kredytów ka 
nalizacyjnych, zmniejszenie się 
wpływów podatkowych, oraz wsku 

'Ramon Novarro 
Renee Adoree 

tek znacznych przekroczeń budże- ·, NADPROGRAM: 
towych w dziale opieki społecznej I ł k k D . d K-. " s ynny s rzype UCl e ...-
1 zd~()wotnoś<:ł publIczneJ, co j~t riekarto ~ykona L " Taniee 
wynikiem zwiększonego ostatn1o Hiszpański II. Romans An-
bezrobocia w Łodzi. daluzyjsin" 

Be~p~średnio po .. wspomnianej I Początek w dni powszednie () 
P?~eJ ~onfe.:encJI, pre~y~en! godz. 4 po poło w soboty, nie­
ZIemnęeki przyjął delegację wy- dziele i święta o godz. U w p 

Dźwiękowy Teatr Świetlny 

Dziś i dni nasteDn,ch ! 

iI a a 
w swej jedynej heacji dźwiękowej i ostatnim filmie przed 

. przerzuceniem się na deski sceniczne, ilustrującym dzieje 
węgierskiej emigrantki w Ameryce p. t. 

Raj Zakoc n ch" 
pg. powieści "Jak w niebie" 

Partję męską odtwarza ulubieniec publiczności 

JAMES HALL 
Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10 wiecz. 

~~w.: Gdzie się , porl;zi~ły Dziś zapadnie wyro~ 
kSlęgI handlowe, ktore SWla-
dek prowadził? Do. godz. 10-e.l wiee.zo,rem 

Sw.: Tego nie wiem. W dniu I sąd przeSłuchał 40 świadków, 
pożaru jeszcze przed po~- poc:zem zarządził Pl'zerwę do. 
dniem zaniosłem Je na pi elf w- dnia dms4e,iszego do. go.dz. 9-ej 
sze piętro. rano.. 

Przew.: Czy ksiąi:ki były Drlś zostaną pl'7tCsłuchaUł 
chowane? Ilo.Zo.Stali świadkowie w Jiczb!e 

Św.: WSzystkie były chowa. 19 oSób 'Oraz zeznawać b~dl.' 
ne przed władzami skarbowe- rzeczoznawcy. 
mi. W go.dzinacb popo.łudnto. 

Przew.: Czy wiedział pan, że wych zabierze głos pro.kUl'a­
s'zefowie tego dnia wyjeżdża- lor Chawlo.wski, a następnie 
Ją? o.brona. 

Św.: Wiedzialiem, że wy jeż- Wyrok spodz,iewany jest 

Oskal'ż.: W pierwszych 2-ch 
latach, gdy fabryka ZlIla.ldo· 
wała się tylJoo na parterze, ase 
kuracja wynosiła sumę 7.[,00 
dolarów. Nas,tęJpiflie po rozbu· 
dowaniu. t. i. nadbudowaniu 

Na tpm rozprawę o(i.roc,zono 
do godziny 5-ej po pobudnju, 
prz'yczem polowa świadków 
lwolniona została do dnia d:zi 
.. iejszego do ROdtzilllv 9 TlIJI1A. Św.: Nie wid'ZiateIXJ- dża Rnbin. dziś w godzinach wieczornych 



Wia~omo~[i ~ieiij[e 
Koszty utrzymania 
wzrosły o 1 procent 
w czoraj odbyło się pod pne­

wodnictwem dr. Skalsldego posie­
«zenie lokalnej komisji do badaDlia 
?mian kosztów utrzymania. 

Komisja ustaliła, że w paździer· 
niku, w porównaniu z wrześ·niem 

. koszty utrzym3Jnia rodziny robo­
tniczej wzrosły o 0,98 proc. 

Na zWY'tkę wpłynęły podwyż . 

szone ceny m:ęsa, masła, i jaj, o­
raz podwyższenie komornego do 
100 proc. przedwojennego. 

Staniały: groeh, kasze i mąka. 

B. pOS. ZorIJe 
apeluje od wyroku 
sądu grodzkiego 

Jak wiadomo, wyrokiem sądu 

grodzh:iego, b. pos. NSPP. Emil 
Zerbe s-~azany został na 6 miesię­

cy więzienia za udział w usuwa­
niu wywiadowców z sali obrad 
~j'!lzdu niemieckich ~jalistów. 

W cZGl'a.i obrońca skazanego 
wniósł skargę apelacyjną do sądu 
'lkręgo\vego. (b) 

Pomnik Kościuszki 
gołOWY! 

W dniu wczorajszym u!!:Ończone 

zostały prace przy montowaniu fi­
gury pomnika Tadeusza Kościusz­
ki. 

W cic!gu najbUższy>!h dwuch ty­
godni prowadzone będą roboty 
związane z oczyszczeniem pomni­
ka rozbiórką rusztowań i parka­
nó~v oraz wykonaniem prowizo­
rycznego chodnika ze zwiru woko 
lo pomnika. 

Podatki mieiskie 
ł1ie będą podwyższone 

w niektórych dziennikach łódz­

kich ukazała się wiadomość o tem, 
te magistrat łódzki zamierza ))0-

dnieść wysokość całego szeregu 
podatllów komunalnych. 
Wersję tę sprawdziliśmy u mia­

rodajnych źródeł, które zadały 
Kłam lansowanym wiadomościom 
o rzellomych planach podwyższe-
nia podatków miejskich. (d) 

Spis poborowych 
rocznika 1910 

Dziś, w środę do spisu poboro­
wye]) w lokalu biura wojskowo-po 
licyjnego (nI. Piotrkowska 212) w 
godzinach od 8 do 15 winIlIi się 
zgłosić mężczyźni, urodzeni w 1910 
roku, za.mieszkali na terenie V ko­
misarjatu, których nazwiska rozp-.) 
czynają się od liter T. U. W. i za­
mieszkaH na terenie XIV komisar­
jatu policji, których nazw;ii'\ka roz 
poczynają się od liter: od G do K. 

Kradzież tytoniu 
w powszechnej spół~ 

dzielni spożywców 
Wczoraj w godzinach rannych 

ujawniono, iż w sklepie powszech­
nej spółdzielni spożywców, przy 
'.lI. Napiórkowskiego 77, dokonano 
włamania, przyc.zem niewykryci 
dodzieje unieśli w workach znacz­
ną ilość wyrobów tytoniowych, 
wartości do jednego tysiąca zło­

tych. 
Jak ustaliło śledztwo - złodzie 

je dostali się do sklepu po oderwa 
niu kłódki od drzwi. 

Śledztwo nie ustaliło, Itto mógł 
być sprawcą włamania, prawdopo­
dobnie jest to dzieło kilku "klijen­
tów", którzy wiedzieli o tern, iż w 
sklepie znajduje się znaczniejszy 
zapas wyrobów tytoniowych. (ar 
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leall, mUlyka i Sltn~a 
Sz fł~r 

b. obywałel m. Kalisza 
zmarł po długich i ci~żkich cierpieniach. 

Teatr miejski 
Dziś 8.30 "Maman 

do wzięcia" 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi dziś 

w środę, dnia 5 listopada 1930 r., o godzinie l-ej popołudniu, o czem zawiadamiają 
krewnych i znajomych pogrążeni w głębokim smutku 

Jułro " ,. ,. 

TEATR MIEJSKI 

Dzieci, Wnuki. Siosir" Brat i Rodzina 

I ŚC· W bodzi 

"Maman do wzięcia" z Relewlcz 
Ziembińską. w roli tytułowej, gra­
na będzie już tylko dziś, jutro i 
pojutrze. 

Minister Prystor dokona otwarcia 
i będzie na poświęceniu domów 

nowego gmachu lecznicy 
mieszkalnych Z.U.P.-a 

Zapowiedź przyjazdu J. Węgrzy 
na wywołała w Łodzi ogromne za­
interesowanie. Świetny ten artysta 
wystą.Ii w komedji Asertisa "Ca­
sanowa", w której ostatnio świę­

cił tryumfy w PO:Lnamu. 

TEATR KAMERALNY 
Dzisiaj przybywa do Łodzi mini 

ster pracy i opieki społecznej płk. 

Aleksander Prystor, celem ucze­
stniczenia w uroczystościach po­
święcenia nowego gmachu kasy 
chorych przy ul. Łagiewniekiej i 
budowy domów mieszkalnych przy 
zbiegu ulic Nowo-Pabjanickiej i 
Bednarsli:iej, wznoszonych przez 
zakład ubezpieczeń pracowlli!iów 
umysłowych w Warszawie. 

Ministra Prystora powitają na 
dworcu Łódź - Kalislm repre-zen­
tanci władz państwowych z p. wo­
jewodą na czele, przedstawiciele 
władz samorządowych, inst ytucji 
ubezpieczeniowych - publicznych 

i innych. Ze względu na to, że w nowym 
Pobyt p. ministra w Łodzi po- gmachu mieści się zakład połomi-

trwa jeden dzień. czy, ma zajść zmiana na stanowi-
Minister pracy i opieki społecz- sku dyrelltora w tym sensie, że 

nej zwiedzi nowy gmach lecznicy dyrektorem tej dzielnicy (III) zosta 
i jego urządzenia o godz. 12 w po- nie dr. Maczewski, który z zawodu 
łudnie. jest ginekologiem. 

Gmach przy ul. Łagiewnickiej Na czele zakładu polomiczego 
dla dzielnicy trzecie! na Balutach stanie dr. PolakowsIc.j. 
ma ogólnej pojemności 2,800 mtr. • • • 
sześć. Zawiera on oddziały chorób O ile na to czas pozwoli p. mini 
wewnętrznych, skórno - wenerycz- mer Prystor przyjmie dzisiaj w u­
nych; okulistykę (jaglica), choroby rzędzie wojewódzkim delegacje 
dzieci, laryngologję i neurologję. związków zawodowych i organiza-

Pozatem w gmachu tym znajdo- cji robotniczych. 
wać się będzie zakład polozajczy Powrót płk. Prystora do stolicy 
na 55 Miel, i zakład hydro-terapji. nastąpi dzisiaj wieczorem. (g) 

Dziś i dni następnych o godz. 9 
wie cz. bulwarowa komedja Ver­
neuil'a "Fotel 47" z Kossocką, 
Krzywicką., Krotkem i Szubertem 
w rolach popisowych. 

TEATR POPULARNY 
Codziennie o godz. 8,15 m~ 

bruwi publicznoM świetna komedja. 
C. VauteI'a "Proboszcz wśród 00-
gaczy" z J. Woskowskim w roli 
tytułowej. 

Sala nMannteufel'" Zachodnia /JS 

ŻydOwski Teatr IłOWY ARAR"T" 
Kameralny "II Al 

Dziś o g. 9.15 w. poraf: ostatni 

"Dzień dobry, kózko l"~ 

,,ARARAT" 
Dziś ostatnie przedstawiooie 

zmoi n a ja , o CI i i leja w łodzi 

pierwszego programu "Dzień do· 
bry, kózko!". W piątek woezysbl 
premjera drugiego jubileuszowego 
programu p. t. "W niebie - jar· 
mark"o 

Agitacja wyborcza w Łodzi wkra f torów, którzy odwiedzają wybor­
cza w okres najintensywniejszych ców prywatnie w mieszleaniach, 
prac i najzagorzalszej walki. Za gdzie doręczają specjalnie przygo­
dziesięć dni Łódź głosować będzie towany materjał propagandowy, 
do sejmu i wypowie swoje zdanie broszurki, odezwy i... numerki za­
o aktualnych zagadnieniach poli- wczasu wydrukowane. 
tycznych, ustrojowych Polski. Nastroje przedwyborcze zaczyna 

ŚCiśle mówiąc wybory odbędą ją się udzielać łodzianom i dziś 10 
się od nadchodzącej niedzieli za dni przed wyborami, JUożua już w 
tydzień. Świadomość, Ze termin miejscach publicznych słyszeć roz­
ten jest aż tak bliski zniewala ko- mowy na tematy wyborcze i po.Ji­
mitety wyborcze do rozwinięcia tyczne. 
energiczniejszej, aniżeli dotychczas 
kampanji. Spóźnione oerłrak­

tacie 
Folkiści łódzcy, jak wiadomo, 

wystawili fio sejmu w Łodzi od­
dzielną listę, która otrzymała Nr. 

Dziś począ.tek o godz.. 9 wiecz. 

WIECZÓR PIEŚNI I BJI 
OPEROWYCH 

LEONIDA SOBINOWA 

28. Na liście tej kandydują jednak 
że przedstawiciele Agudy, z który 
mi zawarto w swoim czasie układ. 
Z tego względu wśr6d tolkistów 
powstała rozbieżność zdań co do Dziś, w środę odbędzie się" 
celowości wysunięcia własnej li- filha.n:nonji za.JXYWiedzia.ny wieczór 
sty. Liczono się bowiem z tern, hl pieśni i a.rji operowych z udziałem 
mandatu w Łodzi osiągnąć się nie słynnego tenora. rosyjskiego Leoni 
da. Zdecydowano jednak aby zwo da Sobinowa. :Artysta o.dśpiewa. ea 
lennicy łolkistów głoso~ali na li- ły szereg pięknych arji i roman. 
stę 28, a to celem spraWdzenia sił S?W ~syjskich. Udzi~ w konoer­
or~anizacji w naszem mieście. Cle bIerze. Borys S~blnow, ~t6ry 

Gdy się o tem dowiedziała Agu- wykona kIlka utworow fortepl8.Ilo­
da, wznowiła ona w dniu wczoraj wych. 
szym pertraktacje z fl)1kistami, u-I JUTRZEJSZY WYSTĘP ELLI 
siłując ich nakłonić do. zaniechania ILBAK 
agitacji na rzecz listy 28. Folkiści Jutro w sali filharmonji od~ 
odnoszą się jednak do tego proje- dzie się występ Elli IIbak doskoDa 
ktu negatywnie. łej tancerki, która. odtwarza weby 

To też obecnie prawie wszystkie 
komitety szykują się do boju, or­
ganizując ostatnie wiece przed wy 
borami. Miasto zaczyna tez w 
związlc.u z tem przybierać chara­
kterystyczny dla okresu wyborcze 
go wygląd. Mury, parkany i słupy 

~!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wałe kreacje taneczne, które śmia 
- ło można nazwać koncertami ta. 

reklamowe są upstrzone kolorowy KI ł 250 000 ł 
mi plakatami z numerami list sej- O wygra . z . 
mowycb. 

Wczoraj okazały się już również 
oficjalne afisze okręgowych komi­
sji wyborczych Nr. 13 i 14, zawie­
raJące nazwy i numery list, oraz 
nazwislta kandydatów. 

Wiele partji posługuje się jui 
agitacją uliczną. W godzinach 
przedpołudniowych rozdawane są 

. ' mieście, a w szczególno.~ci przea 
rabrykami lódzkiemi obszerne o­
dezwy programowe. 

Stronnictwa łódzkie mają pOnad 
to wiele pracy z organizowaniem 
akcji w domach. Jak słychać, za· 
angażowano wielu płatnych agita-

• 

Dr. med. 2 ' 

S. Niewiaiski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
eczenie światłem, badanie krwi 

i wydrdelin 
Andrzeja 5. łelef. 159-40 

Przyjmuje od 8--11 i 5-9 w. 
w niedziele i śjYj~!A od 9.-1 
~mt5p~~ cIe fl8Jl 

Do urzędu pożyczek państwo­
wych w Warszawie, zgłosił s';ę 

wczoraj inte.resant z premjówką 
budowlaną 69753 po odbiór premji 
zł. 250,000.- Na obligacji tej fi­
gurowała. pieczątka firmy Samuel 
Weinberg, Łódź, Piotrkowska 58. 
Okazało się, źe premjówka ta 
sprzedana została w szczęśliwej 

kolekturze i kantorze wymiany 
Samuel Weinberg, Piotrkowska 58 

Szczęśliwym posiadaczem pre­
mjówki okazał się przemysłowiec 

naszego miasta. 

łłocne dyżury aplek 
Dziś w nocy dyturują nasutPU­

jące apteki: K. Leinwebera. (plac 
WoI!ności 1); Sukc. J. Hartma.na. 
(Młynarska 1); W. Danieleckiego 
(Piotrkowska. 127); A. PerelmaM 
(CegieIma.n& 64); J. Cymera (Wól· 
czańska. 37); Sukc. F. Wójcickie­
go (N apiórkowskiego 27). - Zapisujcie 
:DI członków 

się 
L.D.P.P. 

TEATR MINJATUR 
"KAMELEON" 

Nowa rewja "Kameleonu" p. t. 
"Pod znakiem wa.lca" przewyisza 
wszystkie rewje dotychczasowe 
tekstami i wystawą.. Jak zwykle 
gorąco oklaskiwani są asy Kame­
leonu: Ja,nka Leonowicz, Lopek­
Boruński i Bolesław Orliński. Z 
reszty zespoht na wyróżnienie za­
sługują. Z. Liszewska, E. Waczyń­
ska, Z. SuwaIsld, W. Modrzeński 
oraz nowo-pozyskruny doskonały 

balet Cesa.rska - Szymański Re­
wję doskonale wyreźyserował B. 
Orlf.ński. Początek przedstawień o 
godz. 7,45 i 9,45, w soboty, niedzie 
le i święta 8 przedstawienia o go 
dzinie 5,45, 7,45 i 9,45 wiecz. ........ ~ .............. . 

necznemi. Ella llbak wykOM kn­
kanaście tańców plastycznych. A­
komj)8.njować artystce będZlie Mi­
chał Fereszko. 

Sala FilharmonJI lIarutowloza za 
Teatr Żydowski 

Dziś przedstawienie 
zawieszone 

POGORZELSKA I KRUKOWSKI 
W ŁODZL 

Cala Łódź wybiera się na nieby 
wałą ucztę artystyczną, którą zgo 
tują nam asy polskiego kabaretu: 
Zula Pogorzelska i Kazimierz Kra 
kowski na poranku w teatrze mieJ 
skim, dnia 9 listopada o godz. 12 
w południe. 

Na niebywałym tym poranku a· 

ol,-ary słyszymy cały szereg niezrówna­
nych przebojów obu gwiazd, który 

złożone '!Ił "Głosie mi - wyjątkowo w tYm dniu dniu 
Porannym" - nasi ulubieńcy szczodrze n36 

W administracji "Głosu Po- dal,"ć będą· 
rannego" złotył ofiarę p. J. p~s~edaZ biletów w kasIe 
Litmanowicz na Żydowski Dom zamaWlan teatru miejskiego, Piotr 
Sierot w sumie Zł. 15.-:- (pięt- , kowska 74. Ceny miejsc jui od 1 
~ście). zL 
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ProirałDg . i daig 
wielkich koncer~ów międzynarodowych 

rozpot:znłe dzialalnośt najwieksza 
j"iet:it! no ił statia na wtza pod 

ielDa' na 
arszawą 

Na konfrenc.łi w BudaJpeszcie l stacji obcy.ch, prócz Budapest.. 
przyszło dO' zawarcia sojuszu tu w duo I) listopada, przewj­
rad.iow~ mi~q- Anglją, Cze­
chOSłowacją, AustJ·.lą, Niemca· 
mi. Polską, Danją, W f'#ami i 
Jugosławją, czyai między ośmio 
ma pańrstwami. 

dziane są 17 istopada i 1 gm­
(loia koncerty z Pragi i Biało­
grodu. Dnia l) stycznia usłyszy 
my z Hamburga Jednego ze 
zm·anych pianistów niemiec­
kich Sauera, oraz orkieslir~ fiI­
haI'moni~ą pod dyrekcją 
Mueka. Rad.fos,tacja praSka na­
da 26 Stycznia k<mcerl znakO'­
mitegO' ch6ru nauozycieli 0l0-

rawsk.ieh. Wiedeń Zap1'czentu­
.le koncert órkiesłry filharltlO­
oiC2lJ1ej pod dyreikc,lą kapelm~-

Wywiad z naczelnym inżynierem "Polskiego Radja" p. W. Hellerem 
Z o.yklu rozmów, przepro-' ma raszyń3Kleg')? ! - Plany "Polskiego Radia" re-

wadzonych z ki~rownikam~ - Mam :li('l'~onną nadzieję, iż alizowane są w bardzo szybkiem 
radjofOOlji polskiej w zwi:p;ku próbne nad;lwll,nia rozpoczną się tempie. Teraz będzie chodziło tyl­

Ustalono 

I!: rozpoczętym wielkim ~ezo· 

nem radjowym, zamieszczamy 
d~jsiaj zapowiedziany wywiad 
z naczelnym inżynierem "Pol 
skiego Radja", p. Władysła­

wem Hellerem, jednym z naj­
bardziej cenionych fachow~ów 
w dziedzinie radjotechniki. 

_ Budowa .•• 
•.• centralnej stacji ,,Polskiego 

Radia" w Rat>zynie, to sprawa naj 
większej wagi w tej chwili dla kie­
rownictwa technicznego "Polskie­
glO Radja", która, rzecz jasna, wy­
sunęła się na czoło zagadnień, 

związanych z rozwojem radjofonji 
polskiej. 

- Widze, że pan panie dyrekto­
rze, jest przyzwyczajonym do wy­
wiadów i odpowiednio przygotowa­
ny o ile chodzi o technikę rozmó-
• vek z dziennikarzami 

- Dla mnie najważniejszą rze­
czą we wszystkiem są sprawy -
techniczne - ciągnie rozmowę in­
zynier Heller. - l źle byłoby, gdy­
by inżynier nie kładł nacisku prze 
'lewszystkiem na sprawność tech­
niczną. Ale przystępujemy do wła­
ściwego tematu. O stacji raszyń­

skiej miałem okazję już swego cza 
su powiedzieć parę słów przedsta­
wicielowi prasy. Coprawda ostatnio 
sprawy posunęły się bardzo na­
przód. Byłem w LoRdynie, a ra­
czej pod LondYJ1em w wielkich za­
kładach Marconiego, gdzie asysto­
wałem pny próbach apm"atury na­
dawc:nej nowego uaezego olbrzy­
ma. 

- Właśnie wyniki tych prób to 
temat bardzo ciekawy. 

- Próby wypadły bardzo do­
brze. Olbrzymie zakłady Marconie­
go zdały eałkowięi.e egzamin budu­
jąc nowoczesną apa1'aturę najwięk­

szej niemal re na świecie stacji 
nadawczej. Muszę podkreślić, iż 

Budowa polskiej stacji. centralnej 
odbiła się głośnem echem w prasie 
całego świata. A już najbardziej 
chyba interesuje się tą sprawą pra 
sa angielska. Przywiozłem z Lon­
dynu cały plik wycinków z najpo­
ważniejszych dzienników angiel­
ękich, które rozpisują się o n~ 
\Vej sta~ji polskiej, zamieszczając 
dziesiątki fotografjt 

- Polska opinja pUbliczna inte­
resuje się niezmiernie żywo ostat­
niemi poczynaniami "Polskiego 
Radja". Dlatego teZ każdy nowy 
szczegół, doty f'lący budowy stacji 
raszyńsk.iej, jest cenny. 

- Mogę panu zakomunikO'Wać, 

iż aparatura stacji raszyńskiej znaj 
duje się już w kraju. Nadzieje, ja­
kie pokładaliśmy w tej stacji, nie 
2wiodły nas, gdyż wyniki prób 
lUZ przeprowadzonych wskazują, 
że przy spr:Q'jających okolicznoś­

ciach, audycje stacji centralnej bę­
dą mogły być odbierane w promie­
niu 600 kilometrów, tak, że zasięg 
1etektorowy obejmie ca~y kraj. 

- A roboty budowlane? 
- Obecnie montaż jednej 200-

metrowe.i wieży antenowej jest już 
ukończony, a prace montażowe 

przy drugiej wi'!iy dobiegają koń­
ca. Budynek stacyjny jest już rów 
niez praw!e: llk'1uczony. 

- Kie1lyi w takim razie naldy 
oczekiwać n 'uchomienia olbrzy-

jeszcze w ty n roku, a w ciągu 

stycznia roku przyszłego radjosta­
cja powinna już oficjalnie rozpo­
cząć pracę. Trudno m: jt'st teraz 
ustalic dokładnie termin. 

- Czy przewiduje pan dyrektor 
trudności przy eliminowaniu stacji 
warszawskiej w celu odbio"u sta­
cji zagranicznej? 

- Niewątpliwie wzrosną one 
nieco, lecz nieznacznie. Natomiast 
poza zasięgiem detektorowym du­
ża moc stacji umożliWj w wielu 
wypadkach retransmisje radjowe 
między poszczególnemi stacjami 
zamiast retransmisji drogą kablo­
wą· 

- A jak przedstawiają się kosz­
ta budowy centralnej stacji. 

- Są bardzo duże i wynoszą 0-

kolo 5 miljonów złotych. Na su­
mę tę złożyły się Wydatki na apa­
raturę, maszyny, wieże, budynel;:, 
grunt i urządzenia pomocnicze. 
"Polsliie Radjo" przyst~pu.i<!c do 
realizacji wielkiego planu rozsze­
rzenia sieci polskich stacji nadaw­
czych, nie wahało się ponieść ko!!z­
ta sięgająee 1 ° miljonów złotych, 
aby ~stawić 'radjofonję polską na 
możliwie najwyższym poziomie. 

Im o zwiększenie lic2by abonen­
tów. 

- Mojem zdaniem, z chwilą uru· 
chomienia stacji raszyńskiej, przy­
rost abonentów postępować bę­

dzie szybko naprzód. Ulepszenia 
techniczne, pokrycie zasięgiem de­
tektonwym całego kraju i posta­
wienie programów na wysokim po­
ziomie przyciągać będzie nowych 
zwolenników radja. Jestem Pod 
tym względem optymistą i mam 
nadzieję, ze polskie stacje nadaw­
cze, a zwłaszcza największa obec­
nie stacja w Raszynie, potrafią 

spełnić swoje zadanie jako potężne 
otJJl'odki promieniujące kulturalno­
twórczemi i wychowawczemi war­
tościami. 

- Obyśmy, panie dyrek,torze, 
mogli sobie od dziś za rok powin­
szować 500,OOO-ego z rzędu radjo­
słuchacza. 

- Mógłbym zagwarantować pół 

mil.jona rad.iosłuchaczów tylko 
.wówczas, gdyby i w tej dziedzinie 
rządziły formułki techniczne ... 

D 

,prorgamy i dały 92 koncertów 
międzynarodowych. 

Mię'dzy mnemi W 8il'SZ3wa, 
Jak jat W&pOmJnieliśmy, nadaje 
k.iJka konoortów dla całej Eu­
ropy. Cyk'3 tych kO'ncertów za­
począ.tkuJe wyst@ Jana iKiepu­
ry, który ś:piewać będzie na fa­
li wszystkich niemal s,ta'cji en­
rO'pe,jskich dnia 16 grudnia r. 
b. Następnie dnia 9 lutego na­
da stacJa warszaws.ka drugi. re­
prez,entacyjll1Y koncert między 
narodowy - recital Artura Ru 
binsłe'ina. W p6:bnfe,j,szym ter­
minie przewidziany ,fest wys:fęp 
skrzypka Pawła Kochańskiego. 

Z reprezem:acyjnych audycji 

stf'Z.a opery w~edeńs.kie,i -
Kraussa. Niezmiernie cieka-
wie zaipO~ada S>ię pierwsloa 
transmisja z Anglji, Móra na­
s.tąJpi dnia 25 marca i przynie,' 
sie nam wys,tęp znakO'mitego 
wiolo:rwzelisrtv p. Casalsa. Jest 
to tylko dirołma część wielkie­
gO' programu międzynatr.odowej 
wymiany audycji na sezon me 
żą~y· 

Co usl,sz,m, dziś Drzez radio! 
Łódź (233,8) 
11,58 Sygna.l czasu z WarsuJ.wy 

i hejnał z wieży marjackli-ej w Kra. 
kowie. 

12.05 ~Iuzyka z płyt gramofono­
"'Ych. 

13,15 Odczytanie vrogl'3!mu <wien 
nego i repertuar teatrów i kin. 

ieszkańc6 
, 
• 

15,35 KwadrlłiIls harcerski. 
15,50 Rsdjckronika - wygl. ut. 

1Iarjan Stępowski . 

16,15 Kwadrans dla najmłod· 

szych. ,,Dwaj duszkowie" plOra 
Eleonory And&chock. Program dla 
dzi~ mrszyeh. Pogawędkę ,,1,y­
cie malego ebińczyka" wygI. p. 
Helena P~bsks.. 

16,45 Muzyka z płyt gra.mo[on,) 
wych . 

Poza koSztami , inwestycyjnemi, ' W najbliższych dniach rozpocznie się ciqgnienie l-ej kl. wielkiej 22-ej 
wzrosną znacznic l({>Gna eksploa- I Loterji Pańsfwowei, Przy niezrnienionej cenie losów wysokość wygranych 
tacji nowej stacji w porównaniu ze· została obeclI,ie powi~ks.tona d? nienotow~~ch dotyc;}l(:za~ sum. C<> drugi 

st Jed · tylk .. los wygrywa l to 'takle ImponuJl\ce kwoty Ja«: 

17,H5 "O pismach Józefa Pił­
sudskiego" - opowie por. Włady­
sław Malinowski. 

arą. yme o za zuzycte 
energii elektrycznej, którą :Mesz­
tą otrzymywać będziemy po ce­
nach specjalnych, wyniesie mniej 
więcej 1,000 zŁ dziennie. 

- A jak, panie dyrektorze, pned 
staWia się sprawa budowy stacji 
we Lwowie i Wilnie? ' 

- Prace przy budynku stacyj­
nym i wieżach antenowych we 
L wowie są uliończone. Montaż sta· 
cji w pełnym biegu. Za 2 do 3 ty­
godni stacja lwowska odezwie się 
po raz pierwszy. 

- Kiedy, zdaniem pana dyrek­
tora, przemówi po raz pierwszy 110 

wa stacja wileńska? 
- Również i w Wilnie roboty 

posuwają się szybko i zupełnie pro 
gramowo. Uruchomienie stacji na­
S>tąpi w ciągu stycznia 1931 roku. 

- Jak wra."Zcie przedstaWia się 

sprawa modemizacji aparatury sta­
cji krakowskiej i zwiększenie mo­
cy tej rozgłośni, oraz sprawa bu­
dowy stacji przekaźnikowej w To­
runiu. 

- Jest to ostatni etap realiza­
cji naszego wielkiego planu ... 
Kraków będzie uzupełniony w cią­
gu stycznia, może co do tych spraw 
później. Naogół jestem z dotych­
czasowego przebiegu prac, a zwła­

szcza ze stacji raszyńskiej, zado­
wolony. 

m. wygr. 1.000.000.- zł. wygr. 200.000.- .ł. WffI'. 50.000.- zł. 

.. 400.,000.- " " 100.000.-» 25.000.- » 
" 300.000.- » 75.000.-. poutem 23 premje I!f 

Jut powsze<:hnie wiadomo, it pod w&gl~dem doboru !lZO&ę6łiwych łós6w 
słynie w cłlłym kPaja kołelRlłra ftllUll I 'Polecamy nRdal naue ~'Y 
sz~ęścia I 

Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Pabjanice, PI . . D'lbr. 3. 

HUMOR ZAGRANICZNY 

- Kocha, nie kO'eha, kocha. 

lQ,4ó Koncert muz.yM popular­
nej w wyk. ork. P. R. pod. dyr. 
Józefa Ozimińskiego. 

18,5 Rozmaitości. 

19,10 Komulrika.t izby przemy­
słowo - haod1O'Wej w LtWhi i ol­
czyt:wie programu na aziiID nast. I 19,25 Feljeton p. t~ "Podróź bl'Z 
pieniędzy" - wygI. kpt. Apolo­
ujusz Zarychta. 

19,40 Prasowy dziennik radjowy. 
20,00 Odczyt r~dowy. 
20,16 Pogadanka muzycz1Ut. 
20,30 Koncert mięulynamdowy 

z Budapesztu. 

22,00 Feljeton p. t "Za kuli!l\' 
mi... chemji" - wn i hń. Tadt> 
usz Zarr.oyski. 

22,15 PłyL~' gra.mofon()w~ z War 
szawy. 

22,50 Ke~tmłka:~,v: ;1~0ł'., po. 
licyjny, sJ'('rt6'Wv oraz JEIłZY!&;lł 

'taneczna. z W'3d'Sza'wy, 

AUDYCJE M-GR:ANłCZNE 

Paryt (1724) 
21,46 Opera Bi-Let.a "PołĄw1am~ 

jpiereł'". 

Bmłapeszt (550) 
20,30 Koncert (Kam&wM i bu­
~ Weinera., "Taniec śnie~' 
1I:i" LłIma., Suita Fil-moll Dohll[l 
.nJi'.)' 

.. ------------------~---------------~----------------~------------------~ 

Dziś i dni nasleDn,ch ! 

Poc:z:ątek seansów codziennie o 
godz. 4-ej, w święta i soboty o 
12-ej w pol. Na pierwszy seans 

ceny miejsc po 50 gr. 

Ws~nl. DOdw6JDr p'OłłI'am ! 

z , r o g ~ŹdZił!( 
Potężny dramat oowboyski. - W roli gł. JACK HOLT. 

II. DSZ~ W niewoli 
Dramat wsp6łcz. w 10 akt. w-g. pow. Bol. Prusa. ,V roli gł.: Ludwik Solski, 
Zofja Bałycka (Miss Polonja 1930) Miecz. Cybulski, Alicja Halam'a. 
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5 listopaua 1.,,jOr. Ł S HANDLOWY .. 1l05 PORAMIIr 
I.ÓDŹ 

5 listopada 1930 r, 

KA ELB SI\ DZIEC I BIEDY . Import przedz, czeskiej 
wzrósł w ciągu września trzykrotnie 

i dlateg'o wolno im bojkotowac outsiderów Według oficjalnych danych st&- miast liczbę osiągną! w miesiąc ... 
tr.stycznych import przędzy baweł październiku r. b . . 

Znamienny wyrok warszawskiego sądu okręgowego 
manej czeskiej do Polski w miesią Wzrost importu przędzy bawel 
eu sierpniu r. b. wyniósł 95 tysię- nianej czeskiej tłumaczyć nale:!y, 
cy kg. Od tegp miesiąca poczllcw- jako skutek walki pomiędzy pro­
szy import ten st&le wzrasta., w ducenta.mi przędzy, a. konsumenta 
miesiącu wrześniu bowiem tego ro l mi, którzy nie chcieli płacić zbyt 
ku import ten wyniósł jut około wygórowanych cen, jakie obowią.-

250,000 kg., a. więc wzrósł prawie zywaly w mliesiąea.ch wrze~'lliu i 
trzykrotnie, jeszcze wyższą na.to· październiku na rynku w Lodzi 

Wydział handlowy sądu okręgo­
wego w Warszawie wydał zna­
mienny wyrok ze względu na po­
gląd sądu co do znaczenia karteli 
oraz dopuszczalności walki karteli 
~ outsiderem. Firmy ,,x" i "y" wy­
Itąpiły przeciwko firmom "z", "v" 

j "w" i wyjaśniły, że te ostatnie 
utworzyły związek kartelowy, ma 
jący na celu. uregulowanie zbytu 
swych wyrobów i osi~gnięcie jed. 
nolitego stanowiska oraz, ie roze­
słały do ogÓłu kupców danej bran 
ty, cyrku1arz, w którym zapowie­
działy bojt.ot tych kU!l~6w, Id6rzy 
udzielili zamówień firnlle "x" zby­
wającej swe wyroby przez ad hoc 
utworzoną firmę "y". 

Skarga wychodzi z załoienia, Ze 
tego rodzaju Postępowanie firm 
pozwanych, mające na celu wyeli. 
minowanie konkurenta z.,pomocą 

odstręczenia od niego klijenteli, ja 
ko prze!tracz1>hce granice do!}usz­
czalnej ltonkurencji, Jest sprzeczne 
z dobremi zwyczajami kupiecId e. 
mi ł podpada pod ustawę o zwal. 
ezaniu nłetlc~cłwej konlturencji i 
art. 1382 kodeksu cywilnego (od. 
szlcodowanie za wyrządzoną szko­
dę)· Wychodząc z tych zasad, fir­
my powodowe wnosiły o uznanie, 
te firmy pozwane dOPUŚCiły się 
względem POwódek czynu sprzecz­
nego z dobremi ob~jamt ł przez 
Ptawo zakazan~, a przefu - o 
nakazanie firmom POzwanym od­
W'Ołania ""pomnianych eyrkuJarzy 
pod rygorem kary sa zwłokę oraz 
., zasądzenie globalDeJ sumy tytu­
łem odszkodowania, • wreszcfe -
ogłoszenia wyroku w pismach. 

Sąd okruowy postanowił po. 
wództwo oddatłĆo W motywach 
ląd stwierdził co następuje: na ob­
szarze b. zaboru rosyjskiego we­
dług dawnego kodeksu karnego 
(z 1876 r.) syndykaty produeen. 

FuzJa banków 
Bank Dyskontowy przej­
muje Bank Małopolski 

Dnia 20 bm. odbędzie się w 
Warszawie nadzwyczajne walne 
zgromadzenie a.kcjonarjuszy Ban­
ku dyskontowego warszawskiego, 
na którem przedłotone będzie do 
zatwierdzenia. przejęcie Banku ma 
ropolskliego s. &. w Krakowie 
przez Bank dyskontowy warszaw­
ski w WarszawIe drogą. fuzji, 

(ag) 

~ 
LEK. DENT. 

Z. Bielakawska 
. POWR6CILA 

KILIIQSKIEGO 11~, r6g Nawrot 
t.I. 148-27 (winda) 

Przyjmuje od 10-1 i 4-7. 9590 

w. I. z. o. 
l)ziś, w §rod~. punkt. o g. 9 W •• nowym 
lokalu Zrzeszenia Kob. Żyd. Wiso. 

SIenklewlc2B 26 
ha herbatce tygodniowej 

dyr. SAUL RIEGER 
wygłosi odczyt n. t. 

"SytuacJa Sjonlzmu wo­
bec ostatniej deklaracji 

rządu angielskiego" 
Wstęp dla członkiń i wpt'ow. gojci 

bezpłatny. t 0042 

tów celem ograniczenia liczbyod. 
biorców i ustalenła jednolitej ceny 
nie były dopuszczalne. Z chwilą 
wprowadzenia nowego kodeksu 
karnego (z 1903 r.) kartelizacja za 
czyna się u nas szybko rozwijać, 

idąc za wzorem zachodniej Euro­
py a szczególniej Ameryki, gdzie 
kartele i trusty stały się jednym 
z głównych czynników rozwoju 
przemyshl. Sąd olcręgowy stwier­
dza dalej, że kartelizacja Jest ten­
dencją odpowiadaj,!cą rozwojowi 
ws!,1łczesnego ?:fcla gos!l'Odarcze­
go l w wielu wypadłtach kartel sta 
nowi konieczną fot:mę gospodarki, 
dającą rezultaty pozytywne z pun 
ktu widzenia gospodarstwa spo· 
eC7.nego, li mianowicie wszędzie 

ta~, gdzie bez kartelu panowały­
by na rynku ceny deficytowe, pro 
wadzące do strat kapitałów zakła· 
dowych i obrotowych, oraz, że 

Na. ostatniej sesji wydziału ha.n 
dlowego sądu okręgowego ogło­

szono upadłość lckowi - Joskowi 
Flammowi, prowadZ1l-Cejllu sprze· 
da:! desek w Pabjamca.ch przy ul. 
W:trszawskiej 11, 

Wobec tego, te upadły FIa.mm 
sakupują.e deski na kredyt chis.· 
łał z uplanowanym umiarem nie 
płacenia naj emośni OlU swróeił 

urzędowi ska.rbowemu w Pa.bjani­
ea.ch świadectwo pnemysłowe, 00 

świadczy o dośliwem zawieszeniu 
wypła.l wierzyciel, ogłMZRją()y 11· 

padłoś6, tą..daJ osadzerua. Flamma 
w areszcie dla dłużników. 

Sąd ogłosił upadłoM otnaezając 
chwilę otwarcia upadłości n& 
dzieil 4 sierpnia. 1930 r., sędzią. kI) 
misarzem mianował sędZ1:ego han­
dlowego Mieczysława. Hurewicza, 
a kuratorem obrońcę sądowego 

Józefa Ulkowskiego, nie uwzglę · 

dnił zaś sąd wniosku o osadzenie 
w areszcie Flamma., oddając go 
pod dozór policji. 

• • • 
We WTześniu r. b. Chaim Oksen­

berg, prowadzący przedslębi.:lr­

stwo sprzedaży konfekcji dziecin­
nej pod firmą "Ohaim Oksenberg" 
w Łodzi przy ul. Pl/Ul Wolności 8, 
wniósł do sądu podruni.e o odrocze 
nie wypłat. 

Bilans fumy, sporządzony na 
dzień 1 września 1930 roku zamy­
kał się sumllf 205,000 zł., wtem 
ka.pitał własny 107,000 M. Wszyst 
kie zobowiązania w kwocre 97,000 
zł. znajdowały pokrycie w towa.­
rach, oszacowlWych na. sumę zło­
tych 111,000.- Delegowany przez 
sąd biegły sporządził bilans na 
dzień 24 października r. b. który 
zamkną.ł sumą 102,000 zł., ka.pit8.ł 

ZaE1 w kwocie 11>,000 zł. 

Sąd na osta.tmem 8wem posie­
dzeniu posta.nowił podanie Chaima 
Oksoo.berga w przedmiocie odro­
czenia wypłat pozostawić bez u­
względnienia, motywując ujemną. 

opinją izby przemysłowo·handlo· 

wej, brakiem ksiąg handlowych 0-

raz nierealnością. planu. sM1acji. 

••• 
W tyczniu b. r. fi'rma "Jakub 
Wilhelm Laskowscy" przedsię-

istniejące w Polsce kartele według 
klasycznych określeń niemieckich 
są przeważnie "dziećmi biedy", a 
nie "dziećmi chciwości". Skoro 
więc istnienie syndykatów, tru­
stów i karteli jest przez państwo 
tolerowane, a w niektórych wy­
padkach wprost popierane, to mu­
szą być równiez tolerowane pewne 
sposoby walki zrzeszonych w kar­
tele firm z firmami niena1ezącem1 

do zrzeszenia, JednaME' walki te 
nie mogą kolidować z dobrymi oby 
czajami ku!}ieckiemi ł zakazami 
prawnemi. Dalej sąd okręgowy za 
stanawiał się, czy bojkot publicz­
ny outsidera jest objawem nieucz­
ciwej }tonkurencji, podlegającym 

represji z mocy ustawy o zwalcza­
niu nieuczciwej konkurencjl i do­
szedł do wniosku negatywnego. 

Rrnek pieniain, 

Dr. W. P. 

Ceduła giełdy w Łodzi 
Dola..ry St. Zjedn. 8,935 (8,93) 
5 proc. poz. dolar. prem. 57,50 
(56l25) 
4 proc. pot. inwest. 102.- 101.­
Bank Polski 160.- (159.50). 
Tendencja utrzymam.a.. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

GOTóWKA 
Dolary 8,92%. 

'c:i 'j nadz 
biorstwo fabrykacji wyrobów wł6 bra.ni wienyci&1e jednogłośnie o­
kienniczych w Lodzi przy uL Piotl" świaciezyll, że wa.runld ł;e akeept.u 
kowskiej Nr. 101 uzyska.ła odro- i", 
czenie wypłat na pneciąg mech Sltd D& OIItatoiej swej, se8ji u· 
mi08~Cy. W kwietniu zaA firma. ta. kład powytszy utwierdził. 'Wyrok 
złożyła. podanie z prośbą o ZMZ#ł- qdu" dnia 18 atyeuia 1000 roku 
dzenfe posf.ępow:mła układowego. w przedzniiocie odroczenia. wypłat 
Propozycje ukbLdowe zgłocilla na.- La.skoWBkich uchylił. 

stępują.ce: mudejstenle aumy dlu- • " • 
g6w równomiernie dla. WBlly6tkieh W kwietniu r. b. ogł.oezono ... 
wierzycieli o 60 proc., rozłotenie dłoAć Edwłnowi BtlChol~ prow:v 
spłaty na cztery r&ty~ płatne w dzą.eemu przedsiębiorstwo pod tir­
następujących tenn.ittlaeh d wygo- mą "Mechamezny!-akła.d po'V'to­
koścfa('h: 10 proc. po upływie pół źnie-zy Edwin Bucholtz" VI Łodzi 
roku od daty za.twierdzenia ukła.- ul. Killńskiego 167. Ohwilę otwar­
du, 10 pTOC. po upływie następ- skręcalnia lin transmisyjnych przy 
nych sześciu miesięcy i 20 proo. ul. Kiińsldego 167. Chwilę otwar­
po upływie na.stępnych dwunastu eia upadłości oznaczono tymeza~ 
miesięcy. W tymte mies:ącu kwie- sowo na. dzień 5 metnia 1930 r. 
tniu sąd zarządził otwarcie postę- sędzią komisarzem mianowano sę­
powani.a układowego. . dziego handlowego Józefa Jabłkow 

Obecnie na zebraniu wierzycieli skiego, kuratorem ZM apI. adw. 
w dniu 17 października 1930 r., ze Witolda KotowsJdego. Syndykiem 

mianowano również Kotowskiego. 

Rozporządzenia 
z mocą ustaw 

ukażą się za tydzień 
31 paździerru1ra r. b. minister­

stwa zakOńCZYły prace nad pro­
jektami ustaw, które mają się e­
wentualnie ukazać, jako roz-porzą,­

dzenia p. Prezydenta. z mocą u­
staw. 

Wszystkie te projekty przesłane 
zostały do aproba.ty radzie minI­
strów, która. r02wa:!yć je:mWa. 
dnia 4 b. m. 

Prawdopod()bnie około 10 b. m. 
uka~ą się pierwsze rOżporzą.dzenia. 

p. Prezydenta Z mocą ustaw. (ag). 

Na zebraniu wierzycieli w dniu 
14 października. r. b. pe1nomocnik 
upadłego Bucholtza zaproponował 
układ na następujących warun­
kach: 20 proc. ogólnej sumy wie­
rzytelności., płatnych w dwuch 
równych ratach - pierwsza. w elą 
gu sześciu miesięcy od uprawo­
mocnienia sńę wyroku, ~a.twierdza. 

jącego ukła.d, druga. w sz~ mie­
sięcy po pierwszej !'Mie. 
Sąd na. ostatniem swem posie­

dzeniu układ ten zatwierdził. 
Sąd handl()wy deeyzją 11 dnia. 

31 u. m. otworzył })OstęPl>wa.nie 
układowe firmie "Michał . Olazer" 
sp.. ake. w LOOzi na. podstalwie 70 
proe. 

Olga lIch 

CZEKI 
~5,SO 

Gda.ńsk 178,21 
Holaadja 869,06 
Kopenhaga 288,50 
Londyn 48,32 
N. Jork _ esekt 8,918 
N. Jork - ka.bel8,922 
Oslo' 288,56 
Parył 36,OO,fSO 
Praga. 26,44,50 
Szwajea.rja. 178,06 
Sztokholm 239,81 
Wieded 125,70 
Wł<lohy 46,70 
Berlin 212,48 

AKCJE 
Pol!kł 180,­
Cukier S5,ro 
:Modttej6w 8,­
Kłjew8ki Be,OO 
Lilpop 23,!5 
St&ra.chO'W6ee 11,-

PAPIERY PA}qSTWOWE I LlST1 
ZASTAWNE 

8 proe. premjowa. bodowI. 50,­
imrestyeyjna. 101,-
5 próe. konwersyut. "!S() 
Kolejowa. 104,-
S prać. B. G. K.. 9ł,-
8 proo. B. G. K. budowlaille 93.-
8 proc. Przem. polllkle~o 88,­
• i pół proe. listy lMta.wne ziem 

skie zŁ 51,75 
.( l pół proe. m. Wa.rsza.wy 53,2~ 
8 proc. m. Warszawy 71,75 

. 8 prać. m. Częstochowy 63,50 
8 proc. m. Piotrkowa. 68,--
4 i pół proc. obL pot. konw. m 

W-wy z 1926 r. - V em. 4~50 

NOTOWANIA BAWEŁNY, 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknłę 
cle: 

styezeń 6,15 luty 6,19 ma.rzee 
6,27 kwiecień 6,31 maj 6,37 czep­
W1iec 6,41 lipiec 6,46 sierpien 6,49 
wrzesień 6,49 paidziernik 6,55 
grudzień 6,09 10M 6,25. 

LIVERPOOL 
Bawełna egłpska, ~mknłęełe: 

styczeń 9,ltl ~rzec 9,29 ma.J 
9,46 lipiee 9,62 październik 9,t.,. 
grudz~ń 9,fS loeo 10,10. 

ALEKSANDRJA. 
Sakeltaridis: styczeń 18,58 ms­

rzee 19,01 maj 19,42 lipiec 19,83 
listopad 18,19. 
Ashmounł: luty 12,66 kwiecie6 

12,98 ezemec 18,29 październik 
18,88 grudzieil 12.34. 

h 
WALTER RILLA . ,'" ,'''' 

• ~ '. .;. • I. -:" .... ,';"." • 

W .DrzeboJoWem arcJdzlele namletnoicl ludzkich D. t. 

CIBRnlOWA DROGA IIł SCI 
OD JIJIIłJl W KINIE ., 414(f" 



_GlOS PORANNY" 
t.ÓDZ 

5 listopada 1930 r. OR 
.. GlOS PORANNY·· 

,"ODŹ 

5 listopada 1930 r . ....................... -............................................................ ~~ 

Przed meczami l.K.S.··A.Z.S. 
w grach o mistrzostwo Polski 

Mecz o mistrzostwo Polski w I jących składach: ŁKS.: Gapińska, 
l:oszykówkę ieJlską między ŁKS. Zylbertanka, Gałiewska, Orlińska 
- AZS. (Warszawa) odbędzie się EjbuszycóWlD.a., rez.: Wentlówna. 
w sobotę o godz. 15. na boisku 
przy ul. Nowo-Targowej 24, przy­
czem drużyny wystąpią w nastę~ ... -

Walne zebranie 
R. K. S. Skry 

AZS.: W o1icka, Wiśniewska, Maia 
nowska, Grotowska i W ojn:.trow­
ska, rez.: AlekRandrowiczÓwna. 

Mecz w hazenę odbędzie się ja 
ko przedmecz walki ligowej ŁKS. 
- Legja o godz. 11. Drużyny wy­
stąpią w następujących składach: 

Dnia 9 listopada r. b. o godz. 
10 rano odbędzie się waliIleze­
branie członków RKS. "Skra", 
przy u]. Gdańskiej nr. 40. 

AZS.: Bramka: B[skupska, obro­
M: Wolicka, pomoc: Wiśniewska, 
Cegielska, napad: Aleksandrowi­
czówna, Grotowska i W ojnarow­
ska, rez.: Malanowska. ŁKS. Bram 
ka: Gaplńska, obrona: Zylberżan­

ka, pomoc: Jaszczakówna I, Jasz­
czakówna II, napad: Rytlówna, Or 
lińska, Głażewska, rez.: Ejbuszy­
cówna i Wentlówna. Sędziować 

będzie por. W oskowicz. 

W razie nieprzybycia dosta­
tecznej ilości członków w pier­
wszym terminie, zebranie od­
będzie się bez wZg'lędu na 
i10ść czł{)'llków w drugim ter­
minie o godz. l1-ej. 

Humor sportowy · 

'- -_._­~~~~~. 
"'-'- - -

Jeden z dzienników fachowych nawołuje sportowców do trenin­
gu w nieznanych im dziedzinach sportu. (Gertruda Ederle dźwiga 
ciężary. Dżokieje uprawiają boks. Pren i Cilly Aussen trenują 
w wodzie. Rigoulof, mistrz w dźwiganiu ciężarów, skacze przez 

płotki). 

= TEATR REWJI = 

"KAM[l[~n" 
pod llar. arl. 

B. O.nfiskllgo i Ul. Earuflskllgl 

W Kinie SpÓłdzielni 
Sienkiewicza 40 

Dziś i dni następnych 

"PO~ lO akl'e
P

iD \u \[ a" 
pióra Hemara, Nela i WIo-bora. 

UOZIAt PRZYJMUJĄ: 
J. Leonowlcz, E. Waczyńska, Lo­
pek-Boruńskl, W. Modrzeński, Z. 
Suwalski, B. Orllńskl, oraz nowoza­
angatowana para baletowa Cesar-

ska-Szymański i girlsy. 
W PROGRAMIE: 

InsceniJ:acje, skecze, numery solowe, 
atrakcyjne i zespołowe. 
Reżyserja: B. Orllńskl. 

Conferenciarka: W. ModrzeńskI. 
ł)ekoracje: art. maI. Wł. Nowakowski. 

Kier. muz. C. Kantor. 
Poczl\tek przedstawień o godz. 7.45 
i 9.45, w soboty, niedziele i święta 
3 przedsłcwienia o godz. 5.45, 7.45 

i 9.45 wiecz. 

Dr. med. 

H. Róianer 
Narutowicza 9, tel. 128-98 

powrócił 
Specjalista chorób sk6rnych, 

wenerycznych I moczopłciowych 

Pr&yjmuje od 8-10 i 5-8. 
ElektroteraPJa 

~~ eeese'uslnla dla Pa'-

Do akt. Nr. 
1587 1930 r. 

Obwiesznenie 
Komornik Sądu 

Powiatowego w to 
chi, K. 8UJiin, zam. 
przy ul. Mielczar-

Bkiego 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 PUC. o­
głasza, że dnia 
14 listopada 

1930 r. od g. 10 r. 
w Łodzi, przy ul. 

Nawrot 13 
odb~-

dzie się sprzedaż 
z przetargu publi­
cznego ruchomo­
ści należących do 
Leonji l Maksy-
mil;ana Sztajn­

berg6w 
i 8kładaiących się 

z pianina firmy 
"Blitner" 

oS.lIcowanego 
na sumę zł. 1185 
Łódź, d. 4.11.30 r. 

Komornik 
K. Suzin 

Do akt. Nr. 2931 
1930 r 

Ogłoszenie. 
Komornik S~du 

Powiatowego w Ło 
dzi, Stefan G6rski 
zamieszko w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewi­
cza SI, na zllsa­
dzie art: 1030 U. 
P. C. oglllsza, że 

w dn. 
18 listopada· 

11)30 r. od g. 10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 117 
odbędzie się sprze 
dat z przetargu 

publicznego ru­
chomości, nalet~­

cych do 
Marji i Józefa 

Ciesielczyk 
i składajllcych się 

z mebli 
OSJ:acowanych na 
sumę zł. 620.­
Z,6dź, d. 27.10.30 r. 

Komornik: 
Stefan Górski 

LECZNICA 
leka~ specjalistów 
pr.y G6rnym Rynku 

Piotrkowska 294, te1.122·89 
(puy przystanku tramw. pabjanickich 
CJlynna od 10-ej rano do 7-e; wiece. 
w niedsiele i święta do 2-ej po pol 
W •• vstlcle .pecJalno~cl I denty­
."ka. KElplele świetlne, lampa 
kwarcowa, elekt,ry.acja, Roentgen 
s.~eplenla, anallllV (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope-

racJe, opa'runkl. 
Wizyty na miasto. Porada 4 :Ił. 

Porada dentystJc.na orllE wene­
,ologlc.na dla chor6b skórnych 

i weneryclnych 
3 ZLDTJi.. 

Publiczność meczowa 
\Ue Lwowie-to dzicz 

Do jakiego rO'lwydr.z.enia do­
chodzi zachowanie Soję na me­
czach puhliczności lwowskiej 
świadczy awantura na meczu 
o wejście do lig[ między Le­
chją i Legją (Pozn.) Mianowi­
cie kilku zwolenników Lechji 
słysząc krytyczne odezwanie 
się jedn,ego ze sprawozdaw­
ców prasowych o grze drużyny 
lwowskiej dO'P'Uścho się do f .. ę­
koczynórw. Naturalnie że objaw 
podobnego zdzjczenia s.potka 
się z odpowiednią iJnterwencją 
IL. Z. O. P. N-u. 

PIecze o wejście do ligi 
Mecze o wejście do ligi potrwa­

ją ąo 14 grudnia br. przyczem w 
nadchodzącą med211elę odbędą się 

następujące: Lechja - Amatorski 
Kl. Sp. w Poznaniu i 82 pp. -
Lechja ' (Lwów) w Brześciu. Cieka­
wy jest zwłas7.cza mecz w Pozna­
niu, gdyż oba kluby najpoważniej 
pretendnją do ligi. 

nowe rekordy 
Bocheńskiego 

Najlepszy nasz pływak Bocheń­
ski, przebywający na studjach w 
Brukseli, na ostatnich Z31Woda;ch 
pływackich uzyskał dwa nowe re­
kordy polsklie. Mianowicie na dy­
sta.nsie 200 ID. osią..,o-nął MalI le­
pszy od rekordu: 2:24.8 zM w 
sztafecie 3x1oo przepłynął sw6j 
dystadl8 w 1 :01.6. Jest to oza8 le­
p8'ly od rekordu polskiego o 2 !I. 

liedania .. Siegfried 9:7 
W Gdań8lk'll boIk'Serzy Geda.­

IJlji ~kooali mistrza Pros 
WlScllodn:ich B.C. Siegfrieda z 
Królewca w stosUIliku 9:7. 

Dr. med. 

Z. O"TVnER 
Piramowicza 2 tel. 148-95 
Choroby nerek, pqcherza I dr6g 

moczowych 
Godz. przyj~ć od 9-10' i od 6-8 w. 

PORADNIA 

WfHfR~l~fil[lHft 
Lekarzy-specjalistów 

Zilwadzka 1 
TEL. 205-38 

oBynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuję 
3- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-!l pp, 
leczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydaielin na 
syfilis i tryper. 

Konsultacje z neurolaglem 
i urologiem 

Gabinet Swj.atło-leolmiotlf I 
I Kosmetyka lekarsllla. 

Oddslelna poczekalnia dla Kobiet 

PORADA 3 Zł. 3936 

Dr. med. 

ST. PAAPORT 
OIN\iKOLOG- UROLOG 

CHOROBY KOBIeCE 
i DRÓG 1-toCIOWllCH 

Gdaflalua 71a, tel. 208-98. 
PI1Z,JmuJe od 6-8 W. i w lec.­
ni.. ~8ANITAD.. Cegielniana 211, 

Bieli św. Hu ~r 
Pierwsze miejsce zajął ppor. Marks z 4 pac' 
W myśl starej tradycji odbył szczu trasa stała się bardzo li 

się w ubiegły poilliedziałek o ciążliwa, nic więc dziwnego, '-r 
godz. 2 popoł. bieg myśliwski w czasie biegu miało mie.i~ce 
św. Huberta. parę wypadków upadku jeźdf 

P'rotektorat nad tą imlprezą, ców z koni. 
w której wzięli udział oficero- PieTwsze miejsce zajął ppot. 
wie łódzkiego garnizonu, objął Mieczysław Marks z 4 pac'u 
dowódca okręgu korpusu p. vdobywając jednocześnie pię-
gen. MałachlOWiSki. kną nagrodę gen. Millera i pIO-

Mimo przejmującej pogody d 4 . 
na starcie zctromadzila się dośc raz drugi nagrodę la pac'u, 

" ufundowaną przez p. Ign. Hol( 
pokaźna liczba widzów, którzy 
z wie]lkiem z,ainteresowaniem grebera. 
przyglądali się zawodom. Drugie mle.lsce zaJął pot. 

Wskutek d~ugotrwałego de- KunkeI także z 4 pacu, -------
•• Pierwszy krok 

bokserski" 

J
ngenleurlChUI8 Frankenhausen 
KyffhJ:usar Wydział Intynlersld I we/II:­

a mIstrzowski dla budowy 
mlUJD I urnochodów. dla technlld prądów 
silnych lolabych. Wyt.a%J osobn) wy­
dzlllł dla budowy maszya rolalc%Jcb I 

lotnictwa. 

Do akt. Nr. 2106/30 

Ogłoszenie. 

KOQlornik S"du 
Powiatowego w to 
dzi, J6zef T oma­
szewski, zamiesz­
kały w Łodzi przy 
ul. Zachodniej Nr. 

36 na zasadzie 
art. 1030 UPC. 0-
gła.su, ze dnia 

11 listopada 
1930 r. od g. 10 r. 
w Łodzi przy ul. 
Wólczańskiej 119 

odbędzie siEj 
sprzedaż z pue­
targu publicmego 

ruchomości, 
należllcych do 
Wincentego 
Gajewskiego 

i składających się 
z mebli 

oszacowanych na 
sumę sł. 515.-

t6dt, 20.10.1930 r. 

Komornik 

ftanka bIurowości 
systemem nowo­
czesnym Buchal­
ter)a, arytmetyka 
handlowa, konto­
korenty, korespon 
dencJa handlowa, 
stenografia (pol­
sko-niemiecka) pi­
sanie na maszy­
nie, uczy szybko 
Narutowicza 35 

m. 14 9453 

Butynowany 

~D[Hftll(~ 
preylmule na go­
dlrlny włecllorowe 
spollt}dllanle bi­
lans6w ewt\. słałe 
prowad.enie ksil\g 

handlowych. 
PierwszorB~dne 

referencIe. 

Łask .• głos.enla 

D tytUł mistrza 
ping .. ponga 

ŁZOPN ogłosił regulamin, ma.­
jących się wkrótce rozpocząć gier 
o icrJdywidualne miiltrzostwo w 
ping-pong'u. Według IlI1ego roz~ 

grywl;:i będą, się odbywały syste­
mem puharowym, przyczem klu­
by mogą, desygnow:tć po 2 zawod 
ników. Termin rozpoczęcia mi­
strzostw b(dzie wkrótce podany. 
~~~gQ9gg9QggQQQ(w 

Dr. med. 

Hf l 
Choroby sk6rne i weneryc.ne 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-8e 

aląjmllte do 10 r. i od 4 - 8 wie$ 
'IV niedl!l\elę od 11 - 2 po połuda11 

Dla pań spec. od ~o<k. 4--6 
po pol.. dla mell!łmoinVllh 

OSNY LSCSNIC. 
C ... • ... ~"'o.".o< .... a. .... OOOOOOOOO~)o~lQ"*roo< ... o< .... OOOOOf--... 

Dr. med. 

J. . Barciń ki 
RENTGENOLOG 

z a kła d rentgenowski leczniczJ 
i rOl!lpoznawczy. Zdjęcia i prześwie­
tlenia rentgenowskie r6wnież w mie 

szkaniu wlasnem pacjenta. 
Przyjmuje od godz. S-ej do 8-ej. 

ul.11 Lls~opada 20, tel. 214·5. 

POlołnlcZD· chirurgiczna 

"SAN AT O" 
Ogrodowa 10, tel. 213-5' 

I i II klasa 

OPIEKA LEKARSKA 
nad matką idzieokiem. 

CENY PORODU 
J. Tomaszewski. pod "BilansIsta". na n-ej klasie wraz z zabiegam 

---------- 200 zł. 
• 0,'·-· . .,"' . "', 

J:,Jo .,.' .1";\. ,ł>: "" ... 

SKŁAD FUTER 
Zakład Kuśnierski 

J. Szwa"'lDan 
Narutowicza 42 

(sklep frontowy) tel. 166-31. 
Poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz sk6rki pojedyńcze wszelkiego ro­

dzaju, po wyjątkowo niskich 
cenach. 

Obejrzenie nie obowi~zuje do kupna. 
Pp. Urzędnikom państw. udzielam 

rabatu. 

Oddział chirurgiczn, 
D-RA MED. M. KANTORA 

godz. przyjęć 1-2 p. p. 

DR. 

St. ib --J 
MONIUSZKI 11 

TELEFON 168-22 
Choroby skórne I weneryczne. 

,elektrotęrapJa 

p,,,,'mule od 8 -10 t od 5-B •. 
w n!ede. od 10 12. 
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otWIĘKOWE KINO 

o RtKnRn nnwnnl~NI'n ~lKt.O ~~~~~;:;li~f~~~] L U U r U U U L II K Głowna Nr. 14 tel. 13004. 
UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze 

Dziś i dni nasteDn,ch! 
Drugi, wielki film 100 proc. śpiewno­
dźwiękowy fenomenalnego aktora 

~iliwaf iiliiNiniu 
Nad program: Rewelacyjny dodatek 

dźwiękowy. 

Początek: w soboty, niedziele i święta 
o godz. 3.30, w dni powszednie o godl':. 

5.30, 7.30, 9.15 

Następny program: Wesele w Hollywood 

Ogłoszenie. 
SvndJk tymczasowy upadłości firmy M. 

8:endeles, adwokat. Wojciech Missala na mocy 
art. 51~ Koel. Hand1., zawiadamia, że wyro­
kiem Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 3 listo­
pada 1930 r. wyznaczony został nowy termin 
sprawdzenia wierzytelności na dzień 22 listo· 
pada 1930 r. o godz. Uw południe w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi przv Pl. Dąbrowskiego 
Nr. 5, w pokoju Nr. 15. 

MA~RI[f [HfVAlłfR 
W FILMIE 

ł set 
ZNAKOMITY TEN FILM 
UDAŁO SIĘ DYREKOJI 

WOBEC NIEZWYKŁEJ 
FREKWENCJI ZATRZY-
MAć NA SvVYM EKRANIE 
JESZCZE T Y L K O DZIŚ! 

Do akt. 
Nr. 3103-:-1930 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik 
Sądu Powiatowego 
w Łodzi, Adam Ła-

• Qodzińsld. zamie­
s%kały w Łodzi, 
przy ul. Kilińskie­

go 55, na za­
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 

że w dniu 
14 listopada 

1930 1'. 

od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 60 
odbędzie sie 

sprzedaż z pl'ze­
targu publicznego 
ruchomości, nale­

żących do 
firmy "K. PeleI­

muter i S-ka" 
i składających się 
z 39 klg. przędzy 
manipulowanej w 

llolorach 
oszacowanej !=la 
sumę Zł. 560-

II II 
I ~ułOSlenia ~ro~ne I 
.. _II 
NIEMKA (REICHSDEUTSCHE) 
udziela zajmująco lekcje po ce­
nach niskich. Juljusza 20, mieszko 
Z4 róg Nawrot od 9-11; 3-5; 
8-9 wieczorem. 1943-3 

NIEMIECKIEGO 
udziela po cenach przystępnych 

Niemka. Konwersacja i gramaty­
ka. Of. Główna 41, II. fl'out, m. 7. 
Tel. 146-65. 

INŻYNIER 
absolwent Politechniki War­
szawskiej, poszukuje lekcyj: 
matematyki, fizyki, chemji. Ta­
lef. 135-24 godz. 3-5. 940-1 

BEZPŁATNIE! 
Napisz natychmiast imię, rok, 
miesiąc urodzenia, otl'zyma!!z 

Komomik 
analizę charakteru, zdolności, 

Ł6dź, 23.10 30 r. 

A. Łagodziński przeznaczenia, określenie waż-
niejszych faktów życia - dar­
mo. 75 gr. (znaczki pocztowe) 

Do akt. 
Nr. 2496-30 na przesvłkę załączyć. War-

Wierzyciele, którzy w powyższym osta­
tecznym terminie wierzytelności swoich nie 
zgłoszą,' podlega e będą skutkom wart. 512 
i 513 tegoż kodeksu przewidzianym. 

Syndyk Tymczasowy 
adw. Wojciech Missala. 

sza wa, Psycho - Grafolog, 
............. .,.t· ••••• ,............................. Ogłoszenie SzyBer - Szkolnik, Nowowiej-

10043 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Estery 

Flakowicz, Chaima Flakowicza i Renocha Szyd­
łowskiego na mocy art. 514 i nr,3t. Kod. Handl. 
wzywa wierzycieli powyższej upadłośei , których 
.należtloŚei zostały przyjęte do masy, aby w dniu 
8 listopada 1930 r. o godło 12 w pol. stawili l 
się w KanceJarji Wydziału Handlowego w Ło­
dzi, przy Placu Dąbrowskiego 5, pokój 15, ce­
Jem wysłuchania sprawozdania syndyka tym­
czasowego o stanie upadłości, zawarcia układu 
względnie zwil'łzku wierzycieli i wyboru kandy­
data na syndyka ostatecznego. 
Łódź, dnia 4 listopada 1930 r, 

10035 

Syndyk tymczasowy 
Michał Cukier 

A. Adwok. 

Gabłnet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 

Absolwentld wyd •• lekarak. unlw. OdeskIego 

Z. SZWAIBl, Zielona 17. 
t.leł. Nr. 127-99. 

Walne dla pańl USUWANIE BEZPOWROTNE 
I BEZ ZAONYCH ŚLADóW SZPECĄCYCH 

WŁ.OSóW WYJĄTKOWĄ M I!::TODĄ. 
Ood.:iny plzyi~61 od 10-2 ppoł. i od 4-8 wiecz. 

w 

krzewy, rośliny zimotrwałe i Dalje-Gieorg'inje 
Hjacynty holenderskie do forsowania 

poleca \V wielkim wyborze 

JerzłJ Ilolatzkowslti 
Zakład Ogrodniczy ŁÓdi, ul. Piotrkowska 241. 

Ceny niskie. Cenniki na żądanie. 

.---- '---e 

i . Kaid' mo&e :til: ... , pos,alllaczeM w.iI"Rego 
domu. pon{(!uvai 

TGWw Bud. DomkI! RobIJSD.Akc. 

Odnajmuje domki na mieszkania, przyc.zem 
wpłacone' komorne z a l i c z a się w poczet 
:.',' kapitału potrzebnego do kupna. ':':. 

! Szczegółowych informacji u d ż i e I a na miejscu 
9 p. KAROL PEŁKA. 
................................................. 

LE 
ZGIERSKA 17, tel. 116-33 l 
oczu Dr. Goldsfein-Polah 1-2 
nerw. Dr. Justman 12-2 
chirurg. Dr. M. Kantor 41/2-51/2 

święta 1-2 
kobiece i ak. Dr. Papierny 11 1/2-1 
uszu, nosa i gar. Dr. Rakowski 

. 101/2-111/2, 2~3 i 6-6 
dzieci Dl'. Rozencwajg 11-12, 4-S 
wener. i sk6r. Dr. R6żaner 1-2 
wewnętrz. Dr. Wajnberg 1-2, 6-7 
lek.-dent. Dr. A. Grodzieńczyk 3--7 
Gab. Roentg. Dl'. St\ipel 12-2, 4-0 

Dr. med. 

~a~okien~i 
Stomatolog-chirurg 

choroby ząb6w, slEcząk. dzią­
seł. podnIebienia. Jąl!:yka I t. d. 

regulacja ząb6w 
Rentgen elektro~erapJ. 

OrdynuJe 3-'1 7627 
PIOTRKOWSKA 164 'el. 114-20 

8A[lnlit fi 
Bo[lan Ile zbllil. IPo ~O er. I 

I NAJLEPS:!.~IASTKA I H. Bo;zek~wska 
! [OKIfBHIA l fiIOUH!KllfiO I choro~ok~i;6~1~;z.rj. 

OBy mSs! jut 

blellzoa nIemOiletUl 
Do .nabycla 1( 

I PRZEJAZD l, TEL. 188-72 i 20\1-87 I Gdańska 44, tel. 185-88 ______ . ___ 8 przyjmuje od 5-7. 

I. FIJMEIA 
Piotrkowska NI'. 75 

FlIje Piotrkowska 112 
Piotrkowlka f 48 

Komornik Sądu ska 32. 596-8 
Powiatowego 

w Ło~zi Adam 
Łagodziński zamie 
szkały w Łodzi 

pl'zy. ul. 
Kilińskieqo 5~ 

na zasadzie. art. 
1030 Ust. Post. 
CywiIn. ogłasza 

że w dniu 
21 listopada 

\ 
1930 r. od godz. 

10-ej rano w 
, Łodzi, przy ul. 

Sienkiewicza 9 
odb~dzie się spl'ze 
daż pl'zez publi­
czną licytacje I'U­

chomości 
należący'ch do 

firmy .N. Ryba" , 
i składających się 
z maszyny do pi­
sania wraz z sto­

likiem 
oszacowanych na 
sumę zł. 550.-

Ł6dź, 27.10.30 r. 

Komornik 

A. Łagodziński 

Do a.kt. 
Nr. 2445 1930 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Powia.towego w Ło 

dg Leonard 
N aborowski, 
zamies!IIkały w 

Łodzi, pl'2IY ul. 
Gł6wnej 17, na 
zasadne art. 1030 
Ust. Post. Oyw. 
ogłasza, ie w dniu 

27 listopada 
1113) roku od go­
dziny lO-ej rano 
w Łodlli, prr.y ul. 

Sosnowej 8 
odbędzie się sprze­
daż prze!ll licytację 
rtlchomoeci, nale-

żących do 
Bronisława 
Zalewskiego 

i składajl\Cyoh Bię 
z: samochodu 6-cio 
osobowego filmy 

.. Tatra" 
ocenionego na 
sumę zł. 1000.-

lód', 30.10 30 r. 

Komornik 
L. Naborowski 

BI~UTERJA, 

zegarki na raty, ceny got6wkowe. 
"Preciosa", Piotrkowska. 123, w po 
dw6rzu. 7433-8 

POKOJE 
umeblQwane, bez mebli, tnurowe, 
z klatki schodowej poszukuje j po­
leca, biuro "Polrucb", Al. Kościusz 
ki 27, fr., parter, tel. 141-01. 

MIESZKANIE 
4-ropokojowe z kuchni, l 

wszelkiemi wygodami do odstą" 
pienia od zaraz. Wiadomość 
telef. 203-75. 1935-3 

POKÓJ 
umeblowany. słoneczny z ~zel· 
kiemi wygodami, telefonem na 
pierwszem piętrze w bardzo 
czystym, ładnym domu do wy­
najęcia jednej osobie. Wschodnia 
36, m. 13. 194:1-2 

POKÓJ 
słoneczny, umeblowany z tele­
fonem i wszelkiemi wygodami 
do wynajęcia. Nawrot 7, li p. 
m. 19. 1944-1 

WEKSEL 
wystawiony w Łodzi dn. 16 
maja 1930 r. przez J. Galewską, 
i płatny tamże ul. Cegielniania 
Nr. 42 w dniu 16 Wl'z-eśuia 
1930 r. Ż~rant Apteczny dom 
handlowy ~. A. Wojciechowski, 
Łódź, ul. iotrkowska Nr. 80. 
L. Favre, rszawa, Rymarska 
16 zaginiony unieważnia si~. 
Adw. Jerzy Preiss, Wilno. 

1945-1 

MIECZYSŁAW STARCZYŃSKl 
zam. w Łodzi, przy Bałuckim 
Rynku 3 zagubił portfel z me­
tryką, wyciąg rejestracyjny toż­
samości i kartę rowerową Nr. 
7015. 99B6-~ 

-.::::t 

PreDumer!:'dfa mie9i~c~na "Gl?SU Porannego" ze wszystkiem~ do­
U datkami wynosI w Łodsl zł. 5.60, za odnoszeme­

<lO gl'oszy, z pnesylhą poeztową w kraju - zł. 6.~0· zagraniCll - 2Jl. 10.-
OgłuszanI-a za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 sól:palt): l-śza strona 1 : 1., w ~': ;~;~ 5d gr. 

:Ił . nadesłane po telracie 40 gr.; nekrologi do 150 wiersiliy 3() gr., wyłej -} '. Zwy .:;,~aj l , 

(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmn iejaze oslo6~enie :al. 1.50 gr. POilzuk i.v Il .; pr:l~y 10 gr 
za wyrazI naimniejeze zł. 1.20 gr. Ogloszenia zal~ccynowe i z~8lubinowe 12 z1. OJbilzeniii :/:'; n ; ·n).V! obli 

R kopisów redakc's nie zwraca. asana S" o ~o proc. drołej, firm ~11'~"'\'~''1.V1 '1 '1 '1 ,) 1)n~ l'l O;%lOSlania tab~laryCilnE' I;.:b hn!a.-:·d d ·: (·[ :Da ( ---- --------~~----------~----~~~--------------~~~--------~--~.------ ) ,--------4.ellW;.tor: Eugenh'GI: ~ronmi9" La \\'.rJ~\\"nictwo .. Prasa", Wydawnicsa ·sp. z ogr. odp.: EugenjufJz Kronman. W druk.arni własnej 1''totr:';'0'';-'' __ ll 101. 




